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Jzielinik KRAJ wychodzi todzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Lwowie 'kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


Numer'pojódyńczy w Krakowie 


rocznię kwartalnie miesięcznie 
W Krakówie: e.. ses sos us 20 zdr. ua D Y, — 2 złr. 
W Austrji i Wegrzech... 240,  — ©6 „ — 2 „ 25 cent. 
W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal.-5 sgr. 1 tal. 16 'sgr: 
We Francji iAnglji:....108 frank; — 27 franki — 10 franków: 
W Belgji,: Włoszech i Pi 
Szwajearji......-.- 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. 


frzedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz tiiżćój wymienione ajencje. 


ajencje przyjraujące przedpłatę. w mrakowie : Skład 
wy Tarnowie : Ksiegarnia: Gazdy, — w Przenayślu : Księ 


Gubrynowicza! i Szmidta. 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w EErakowie: 
w Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy—w Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego.— ww 
Rudolf Mosse Mimchen, Windeumachergasse, 3. — WW Eramburgu, Frankfurcie nad Menen, 


ryku: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16,“ 


Ogłoszenie przedpłaty 
na RAJ. 


w Krakowie: 


od 1 kwietnia do 30 czerwca śizłr. 
od 1 kwietnia do 30 września RO , 
od 1 kwietnia do 31 grudnia A% , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 


od 1 kwietnia do 30 czerwca 6 zir: 
od 1 kwietnia do 30 września 1% , 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 18 , 


Upraszamy Szanownych ' prenumeratorów“ ña- 
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumeratę swą 
odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawała 
pracy| przy kóńcu kwartału i nadsyłali wcześnie 
prenuńierate. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe. 


eń 
Kraków 17 marca. 


Przed kilku dniami zdarzył się w 
mieście naszóm wypadek, jaki nie- 
stety zbyt często zdarza się w każdém 
państwie militarnem, to jest takim, 
gdzie wielka część. ludności prowa- 
dząc' najlegalnićj życie  nieproduk- 
cyjne ciągle jest uzbrojoną. Ile 
razy w ostatnich czasach zdarzały się 
takie wypadki w Przedlitawji., zawsze 
dziennikarstwo wiedeńskie, trzeba mu 
oddać' tę: zasługę, podnosi słuszny 
nadużycie nosze- 
nia broni po za służbą i żąda, aby 
i szkodliwy zwy- 
czaj-źniesionym został. Równość oby- 


stwa wiedeńskiego i w tém słuszhóm 


żądaniu zupełnie się z niemi zgadza- 
my. Jak zawsze jednak tak i w tym 
wypadku, każde złe wynikające z u- 
stroju Austtji w niemieckich jej pro- 
wincjach, u nas w Galicji, nadto przez 
fatalne stosunki narodowościowe jest 
złóm «stokroć spotęgowanem. Wie- 
deńskie dziennikarstwo skarży się 
tylko na przywilej noszemia broni ja- 
ko jedyną przyczynę takich smutnych 
wypadków, jakich jeden przed kilku 
dniami u uas się zdarzył. U nas nie- 
stety druga jeszcze bywa zazwyczaj 
przyczyna takich wypadków, a połą- 
czone dwie przyczyny robią wypad- 
ki te częstszymi. U nas wypadki takie 
najezęścićj są skutkiem sporów i kłó- 


i tni łatwo wynikających między woj- 


skowymi Niemcami a ludnością na- 


BLUSZCZ 


‘pismo: tygodniowe ilustrowane 
dla 
EOBIE'L 
z modami i krojami. 


w zamian 
wypowiadane 
coraz głośnićj, często namiętniój niżby na- 
eżało , wytworzyky kwestję ema ncy pa: 

nie nieraz pojmowaną 1 


ów, przy : ieci 
wy i cywilizacyjny, kobiecie , nie przesta- 


r 


w tej mierze pozostaje do zrobienia, nie- 


ne w 


PYŁ PE z różn m szczęściem, 
„prowa Pismo t rasia! 
„ „Bliszczć 
A lat" pięciu 


$ 


: 


wiło sobie zadaniem pielęgnowanie 


garnia braci Jeleniów. 
M. Dworski, 


szą. Prócz zwykłego rozdziału, jaki 
panować musi między uprzywile- 


jowana klasą uzbrojonych a tymi, 


którym ustawy zabraniają noszenia 
broni, u nas jeszcze różnica naro- 
dowoóści dodaje póżywiołu do ła- 
two wywięzujących się nieporozu- 
mień i najczęścićj bywa przyczyną 
krwawych wypadków. Świeży na to 
mamy przykład w Krakowie. 

W winiarni p. Oiechanowskiego 
wybucha kłótnia między jakimś ba- 
ronem Zimerburgiem Niemcem aje- 
dnym z naszych współobywateli. Sym- 
patje i antipatje narodowe zaostrza- 
ją spór, a niemiecki oficer cięciem 
w. głowę ostrzem pałasza, daje się 
poznać bezbronnemu Polakowi. 

Jeżeli więc inicjatywę walki dzien- 
nikarskićj 0 zakaz noszenia broni po 
za służbą*możemy spokojnie zosta- 
wić dzięnńiikarstwu wiedeńskiemu, 
naszą rzeczą jest domagać się o to, 
aby u nas w. Galicji nie znajdowało 
się wojsko niemieckie, aby na pol- 
skićj ziemi między polską ludnością 
rząd nie utrzymywał oficerów Niem- 
ców. 

Jeżeli wszędzie indzićj noszenie 
broni po za służbą przez wojsko- 
wych jest już samo przez się niebez- 
pieczeństwem, to u nas rząd stokroć 
powiększa to niebezpieczeństwo, na- 
syłając nam tu Niemców zbrojnych. 
Bezpieczeństwo publiczne i dobro o- 
bywateli wymaga tego koniecznie, 
aby w Galicji polskie tylko zosta- 
wały pułki a przy polskich pułkach 
polsey oficerowie. Czas już, aby 
autonomiczna: Galicja pozbyła się ry- 
cerskich baronów niemieckich; zakłó- 
cających spokój i porządek publiczny; 
czas już, abyśmy nie potrzebowali 
a ulicy i w publicznych miejscach 
obawiać się: awantur Zimerburgów. 
Podobno "mamy: dostać ministra-ro= 
daka bez teki — polecamy mu jak i 
eałćj delegacji i tę sprawę, o którój 
w rezolucji przepomniano. 


Petycja sądownictwa w Krakowie. 


W tych dniach wniosło za. pośrednie- 
twem posła dra Weigla grono urzędni- 
ków, sądowych krakowskich petycję do 
rady państwa 0 udzielenie stałego <do- 
datku do ensji na mieszkanie. 

Jest to bowiem niezaprzeczonym i ja- 
wnym faktem, że ceny. najmu mieszkań 
w naszóm. mieście doszły do niesłychanej 
wysokości, z każdym rokiem się podno- 
szą dla mieszkańców niewłaścicieli do- 
mów, a szczególnićj dla, urzędników pu- 
blicznych zachodzi obawa, że jednej z 
nieodzownych potrzeb, życia, jaką jest 
mieszkanie, z zwykłych dochodów .„po- 
bieranćj płacy żadną miarą zaspokoić 
nie są w stanie. 


pod redakcją Marji Ilniekićj, posta- 
ucho- 
wego życia kobiety we wszelkich kierun- 
kach, jużto badaniem pracy kobiecćj, już 
to wyjaśnianiem znaczenia owćj zagranie 
cznój emancypacji względnie do swojskich 
stosunków. W tym celu podawał „Bluszcz“ 
i podaje czytelniczkom swojóm krytyczne 
sprawozdania wszystkich ważniejszych pu- 
blikacji literatury naszój i obcój w tym 
przedmiocie. Redakcja pomienionego ,pl- 
sma, stara się też o dostarczanie sumien- 
nych obrazów moralnego, naukowego i ar; 
tystycznego ruchu, obchodzącego prze- 
ważnie kobietę, utrzymując w tym celu 
stałą rubrykę rozbiorów z literatury pe- 
dagogicznćj, jakoteż wszystko co, dopeł- 
nioném zostało w dziedzinie wychowania 
w cywilizowanym świecie. , 

bjął wszelkie odpowiednie 


icznć, 
as odzącyćh czytelniczki „Bluszczu,* a 
nareszcie tarcz) 
istotnie pięknych. ) 
dział robót kobiecych i gospodarstwa do- 
mowego mieści w sobie wzory wszelkiego 
rodzaju ubiorów, z najdokładniejszym opr 
sóm i z rycinami najszczegółowićj wyko” 
fiandmi. Wzory ubiorów i robót kach 
h6 są ze znanego pisma lipskiego ' 


mieszkiwaniem w nićj zbliżyć się do pun 


„Baza: | 


Żądanie dodatku przez urzędników są- 
dowych w Krakowie postawionych w nie- 
równie gorszych warunkach od kolegów 
w. miastach prowincjonalnych jest zupeł- 
nie uzasadnione, jako spowodowane nie- 
zwalezoną koniecznością wyjątkowo w 
Krakowie panujących stosunków. Ceny 
mieszkań tutejszych już dziś przewyż- 
szają ceny Wiednia i Trjestu, w których 
to miastach wszyscy urzędnicy stałe do- 
datki na mieszkania od lat dawnych po- 
bierają. 

Główne przyczyny  drożyzny, a zara- 
zem zatrważającego braku mieszkań są 
następujące : 

1) Stopniowy a niezwykły: wzrost lu- 
dności, a przy tém, bardzo mało zna- 
czący przybytek budowli mieszkalnych, 
Daty bowiem statystyczne przez : magi- 
strat tutejszy dostarczone, wykazują wzrost 
nowych domów od roku 1857 do 1871, 
a przeto w:zakresie lat 13, tylko w licz- 
bie 23, w których to „latach podniosła się 
ludność o -9350 mieszkańców stałych, 
Te cyfry wymownie świadczą o nieko- 
rzystnym stosunku, sprowadzającym ogól- 
ne narzekania na brak mieszkań, gdy w 
tychże samych latach w Wiedniu, Pradze 
i innych głównych miastach całe nowe 
przedmieścia powstały i do użytku od- 
dane zostały, 


2) W ostatnich latach stał się Kraków 
przez swe poważne wspomnienia histo- 
ryczne, przez licznie nowo: powstałe za- 
kłady kredytowe, przez siedzibę: zakła- 
dów nauki, jako punkt środkowy dla za- 
chodnićj Galicji, zgromadzający wszelkie 
znakomitości naukowe i polityczne, miej- 
scem, w któróm liczne możniejsze familje 
z Galicji i ościennych dzielnie eałćj Pol- 
ski spokojnego szukają schronienia ï stale 
się osiedlają. 

Wskutek tego wzrósł znacznie Popyt 
za obszernemi mieszkaniami, a prz 
ek ay RY, się przeto ich liczbie ceny 
mieszkań bajecznćj wysokości dosięgły, 
stały się niedostępnemi dla stałych mie- 
szkańców ż rocznych dochodów, pracy, 
lub swego zawodu się utrzymujących. 

Do tych szczegółów policzyć należy, 
iż znaczna liczba ludności wyznania Moj- 
żeszowego, handlem lub przemysłem się 
trudniącćj, a dawnićj przedmieście Kazi- 
mierz lub szczupły Stradom zamieszku- 
jącój, szuka w I i głównej dzielnicy mia- 
sta lokacji dla swych towarów i przed- 
miotów przemysłowych, zakładając w tóm 
środkowóćm ognisku miasta sklepy, otwie- 
rając bióra, kantory i t. p. siedliska dla 
interesów swego RNA 


Naturalnym wynikiem, tćj dążności, 
stara się również ta ludność w tój dziel- 
nicy. miasta, zaledwie 504 domów nie- 
wielkich rozmiarów posiadającćj, prze- 


tów środkowych obranego miejsca zarob- 
kowanią i swych interesów. Wreszcie w 
ostatnich latach pozakładano liczne ban- 
ki, filje instytutów kredytowych tak za- 
granicznych jak i krajowych, również 
liczne stowarzyszenia. publiczne i prywa- 
tne pozajmowały całe PSA kamienic, 
ograniczając tóm samóm dla innych mie- 
szkańców możność znalezienia dla siebie 
mieszkań, Inne dzielnice mając małe do- 
my, po znącznój części mieszkań tylko 
dla właścicieli ich dostarczają, 


ru“ po francuzku wychodzącego jako „Mo- 
de illustrée,“ na co zwracamy tém bą- 
czniejszą uwagę, że pismo łączące w so- 
bie część literacką tak bogatą łącznie z 
częścią utylitarną i niezbędną dla kobiet, 
kosztuje w Galicji kwartalnie 2 złr, 75 c. 
a z przesyłką 3 złr. 30 cent. Cena to 
bardzo przystępna, zważywszy, że pomi- 
jając już wartość, edycja Hz obszer- 
niejszą jest półtora raza o zagranicznej. 
W ubiegłym r. 1870 „Bluszez* eee 
bardzo wiele artykułów wstępnych, trák- 
tujących o wychowaniu moralnóm i zyciu 
rodzinnóm, kilka wybornych powieści tłu- 
maczonych, między którómi z angielskie- 
go „Miss Kavanagh* i „Panienkę ze dwo- 
ru Sprelhagena*, W dziale poezji spotkać 
tam można z znane nazwiska: Deo- 
tyma, Szujski, Ilnicka, Ely, Alf. Miron, 
Aspis. Przeglądy krytyczne są wytrawne 
i sumienne a jasny przedstawiające obraz. 

Rozpisaliśmy się obszernićj o tém wy* 
dawnictwie , gdyż jest to wcale niepochle- 
bnóm. świadectwem dla patrjotyzmu Spo" 
łeczeństwa, w któróm rozchodzą się li- 
A R x "ryza zawodzie. pisma RÓ 

ne, podczas gdy posiadamy własne; 
któró daleko lepićj i bożytęcznićj wyma” 
ganiom odpowiadają. Przypuszczamy, że 
ogół publiczności naszćj może nie wie je- 
szcze dokładnie o zaletach „Bluszezu,* 
więc zwracamy uwagę na to wydawnietwo, 
które u nas wszelkie „Bazary* i inne za- 
graniczne pisma mód z domów wyrugo- 
wać winno. 


księgarnia Józefa Czecha, biuro kómisowe Jakuba Gold 
iecdlniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt 
Berlinie, Lipsku, Bazylei, Zirichu, St. Gallen, 


k |rada 


pismów nadsyłanych. 


W pierwszóm umieszcz 
W każdóm nastepnóm 


'**Tlastrację do powyższego stanu rzeczy 
dają nam cyfry “przez izbę handlową w 
miesiącu lutym zestawione. Według tych 
rozkłada się liczba domów mieszkalnych 


następnie: 
Domy mieszkalne niezamieszk. 
I. Dzieln. miasta 504 
II. Zamek 11 
II. Nowy świat 10t 2 
IV. Piasek © 148 2 
V. Kleparz 161 
VI. Wesoła 488 
VII. Stradom "s42 
VIII. Kazimierz 346 18 
Razem 1396 15 


ie więc zamieszkalnych jest 1390 
a ja rych ludność Krakowa bez 
wojska 50,680 głów licząca mieścić , się 
musi, z / czego wynika, że stosunek lud- 
ności do mieszkalnych domów, licząc w 
to kościoły, jnstytuta publiczne, szkoły, 
gmachy przez urzęda zajmowane, przed- 
stawia się jak 30 do 1, to jest że ma je- 
den dom 36 osób wypada, gdy ten sto- 
sunek w innych. głównych miastach jest 
nierównie korzystniejszy: w Londynie 77, 
w Paryżu 35, W Berlinie 45, w Wiedniu 
50 mieszkańców na jeden. dom, Lecz 
trzeba zważyć, że Kraków nie posiada 
dotąd wielkich gmachów, na mieszkania 
wynajmowalne przeznaczonych jak tamte 
miasta, tylko przeważnie domy w stylu 
staroświeckim, wązkie, z frontem o trzech 
oknach. j ATE 
Wszystkie te niekorzystne stosunki nie 
są bynajmnićj chwilowe, lecz trwałe, a 
na ich główna leży. w nadaniu 


przyczy ' nad: 
miastu Krakowowi promeni jako 
fortecy. Ta myśl, że Kraków: jest fortega; 


wznieca u kapitalistów wstręt do skiero 
wania i zużytkowania swych kapitałów 
ku wznoszeniu budowli. Niechęć ta. do 
budowania nie możę nikogo zadziwić, 


Y |zważywszy, że kapitalista swe fundusze 


chętnićj ku takim przedsiębiorstwom zwra> 
ca, które mu udzielają możność. obrotu 
takowych w krótszym czasie lub wydo- 
bycia ich w każdćj chwili. 

Dogedności zaś tej. stawianie. domów 
w- Krakowie jako fortecy — gdzie 
wszystkie domy jedynie za rewersem 
zburzenia stawiane być mogą — wcale 
nie daje, gdy. obawa zburzenia. wzniesio- 
nych budowli w każdćj chwili groźnie się 
każdemu przedsiębiorcy przedstawia, a 
wysokość podatków i opłat różnego ro- 
dzaju nadto utrudnia obrócenie włożone- 
go w budowle kapitału w zwykłym czasie. 

Te Pi wymienione powody wzma- 
gającćj się drożyzny mieszkań napełniają 
udność niezamożną, więc i urzędników 
sądowych, niewymowną troską o zaspo- 
kojenie najniezbędniejszych potrzeb ży- 
cia, i dlatego spodziewać Bi można, że 

aństwa a szezególnićj delegacja ga- 
licyjska w Wiedniu pomna, że aby sądo- 
wnictwo w kraju było wolne i niezawi- 
słe i pod względem swego ważnego po- 
wołania winno być od trosk codziennego 
życia oswobodzone, jakie mu się pod 
względem panujących wyjątkowych sto- 
sunków w naszóćm mieście przedstawiają, 
przejmie się słusznością petycji i jéj żą- 
dania w rajchsracie przeprowadzi. 


WIOSKA NA KSIĘŻYCU. 


Szkie powieściowy. ' 


ż j: (Ciag dalszy.) 

Więcćj niż dawniéj unikała teraz Wa- 
lerja nieodstępującego ich pana Seweryna, 
który w mieście czy na wsi, wszędzie i 
zawsze naprzykrzał się jéj swą obecno- 
ścią. Stawała się dła niego coraz więcćj 
małomówną; wreszcie podczas ostatnich 
jego odwiedzin nie pokazywała się wcale 
w salonie. Wszystko to nie zabrało je- 
dnak otuchy Sewerynowi. Umiał sobie i 
to wytłómaczyć po swojemu, na swóję 
korzyść. 

— Może ją gniewa — pomyślał — że 
się dotąd" nie oświadczyłem formalnie, 
muszę to niezwłocznie uczynić. 

Dotrzymał sobie słowa. 

We dwa dni późnićj, Józef będąc sam 
na sam z Wnlerją, przysiadł się do niej 
i rzekł: - 

— Mam ci coś do powiedzenia, co cię 
prawdopodobnie nie zdziwi; posłuchaj 
mnie jednak uważnie i zastanów się nad 
tém, co ci powiem: Masz 18 latek, jesteś 
roztropną dziewczyną, a milutka byłaby 
z ciebie kobietka. Otóż pan Sewery n pro- 
sił nas wczoraj o twą rękę. Chciałabyś 
zostać panią Sewerynową? 

Walerja zamiast odpowiedzi popatrzyła 
się na brata. wstrząsając główką. 
ależ Seweryn dobry chłopiec, powszechnie 
lubiony i wioska nielada. . . « « 

— To wszystko prawda — przerwała 
'Walerja — powiedz mi jednak szczerze 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 
> Lwów 16 marca. 


L: (Interregnum lwowskie—w spra- 
wie wyboru delegata do rady 
szkolnćj—pamflet—koncerta— 
prośba odmówiona.] 


Mamy więc bezkrólewie, czyli raczój nie 


„bezburmistrzowie* w nasz odzie; 
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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju“, ulica '/ikołajska. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rekłamaćje nieopieczętowane 
wolne: sa od: opłaty. i: uwzględnia się je tylko w terminie 8 dni. - Reko- 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


Stempel od każdorazowego umieszczenia ... 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“; oraz 


ko 


i 

PET 
Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy. , A 
zd 


Ww 


eniu wiórsz 


8 centów 3 


umieszczeniu wićrsz ” 


saspaenseoos = CHI. 


niżćj wymienione ajencje. 


papieru A Wywiałkowskiego, M. Dworski; księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakuba Goldwassera w. hotelu pod Róża— Wve Iwwrowie: RADE 
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wno należy. Powód oczywiście dość Al. 
cjonalny i prożba niewielka, ale niemiło- 
sierni odmówili błaganiu nieszczęśliwego! 
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Lwów. <O: delegacji galicyjskićj pisze 
Gazeta Narodowa: „W kole delegacyjnóm - 
uchwalono ścisłą w tych sprawach (rokó- 
wań) zachowywać tajemnicę: Dlaczego in 


(Aby partje przeciwne w radzie państwa: 


araliżowały przebiegu tćj sprawy. 


„Nas! jednak tajemniczość ta bardzo 


die tobliche Oberbehórde do' którćj udali | niepokoi. Obawiamy się bowiem; iż tata* | 


się ojcowie nasi Ex 
nie spieszy się: jakoś 
Szemeloówski tymczasem ` pełni” su- 


radę w kłopocie —|jemniezość zachowywana jest nawet mabon 
z odpowiedzią, a p. |całego koła RBP ay kółko giga 
kółk 


trzech złóżone, a: w tómi u zhówu je? 


” 


miennie dawny swój urząd. Powszechnie|szcze dalćj dochodzi tą-tajetmniezość, bo 1 


utrzymują, że p. Smolka, nawet wora- 
zie zatwierdzenia p. wyboru, takowe- 
go nie przyjmie; gdyby zaś rada miejska 
rezygnację tę ewentualnie przyjęła, nastą- 
piłby ponowny wybór, którego wyni 
wobec wiadomych. antecedencyj bardzo 
byłby wątpliwym. 

Na dziś zwołanóm jest posiedzenie rady 
miejskićj. Na porządku. dziennym, jest 
między innemi wybór delegata do rady 
szkolnćj krajowej.  Obawiać się należy, 
by się dziś nie powtórzyła sceną podo- 
bna, jak na ostatnićóm posiedzeniu, cho- 
ciaż tą razą w sprawie nie tak kardynal- 
néj wagi, jak wybór burmistrza, ny 
bowiem trzech kandydatów na posądę. w 
radzie szkolnej. P. Starkel, obecnie 
funkcjonujący ; jako delegat, p, K o mar- 
nicki, radzca magistratualny i p. Ś0- 
bieski b. dyrektor gimnazjum Francisz- 
ka Józefa. Ostatni z kańdydatów w. za- 
wodzię nauczycielskim, nie skłądał dotąd 
zdolności takich, któreby ge kwalifiko- 
wały:; do; piastowania urzędu w najwyż- 
széj „krajowėj;, władzy szkolnój; p. Ko- 
marnicki miał wprawdzie poruczone sobie 
referata w sprawach szkolnych, lecz fa- 
chówym w téj mierze nigdy nie był, zaś 
pan Starkel,. niewątpliwe dał dowody 
swego uzdolnienia w minionym perjodzie 
trzechletnim i należał do najpracowitszych 


Wyczekując orzeczenia władzy w spra 
spędza 


zwabiają codziennie prawie liczną publi- 


kę. Prócz tego nie braknie też i innych jednak tajemniczóść jest szk 


zachowywana będzie przeż jednego wobec. c 
dwóch , tak, na w ów b aren 
sprawy zawisłym. będzie od jedućj osoby, < 
wyjętćj zupełnie od kontroli nietylko «+ 
kraju, ale i delegacji samej. „A zdanie.o. <4 
całym przebiegu sprawy wtedy dopiero. 
będzie mogło być wypowiedziane, kiedy 
już będzie po niewczasie, owu ek 
„Koło polskich posłów w.Berlinie u- S 
chwaliło było: perjodyczne sgrawozdania, © 
o, czynnościach swych i motywach! czyn ds. 
nbel podawać drukiem wyborcom irudsys 
skuteczniało to w-bardzo dokładnych ` 
sprawozdaniach. Kto-tylko wyszedł z wy- 
boru, a czynności swoje osłania tajemni- 
czością, ten traci grunt pod nogami. Oko- _ 
licznością, iż tym sposobem osiągnąć mó- 
žna pewne rzeczy, których przy jawno- 
ści możnaby nie osiągnąć, mogą jedynie 
zasłaniać się dyplomaci, ale nie posłowie, 
lz zaufania, wyborców wyszli. Żaden po- 
set tej drogi, obierać nie powinien, jako 
sprzecznej , z charakterem jego PEN mE 
Z jego stanowiskiem. OE (PAN 
„ Tajeńiniczość delegacji naszej już do. 
tąd sprowadziła złę skutki dla niej i dla 
kraju. Zrywać się bowiem zaczyna wężeł 
między. delegacją a krajem. Córaz więdój 
delegacja, staje się obcą krajowi, Który — 
jej czynności nie pojmuje, a dzieńmikar- 
stwo wyświecić ich nie możę, bó i przed 
AW. 
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der, który mu się po słuszności już da- henwartha w radzie państwa, przepaść. się j 


za niego? 
ciwiłbym się temu. 


dziesz także miał nic przeciw temu? 

— Tak jest. 

— A więc nie będ 
wą. Wiesz kochany Js 
czynną, pracowitą. Lubię krzątać si 
koło domu i gospodarstwa, a sztzogół 


panią Seweryno- 


dała z uśmiechóm — 
być godzien tego. Aybin była panią 
Sewerynową, pilnowałabym domu; a on, 
jakiż użytek robiłby z wolnego czasu, 


tóregó miałby podostatktem : hulałhy i 
bawiłby się. I jemu poświęcić czas i ży- 
cie? Nie......*. 


W kilka godzin po tój rozmowie: wra- 


kochany bracie: chciałbyś, abym poszła |i przekąski. 
— Jeżeliby ci się podobał, nie sprze- 


— A jeżeli nie pójdę za niego, nie bę- 


zefie, że jestem | rzekł. . 
o-| Na Eaa tych stów,” kiwnął 
i hie] jeszcze głową. A było to ju 
krzątać się dla kogoś. Ten ktoś — do-|dzieć którym kieliszku, gd 
owinien jednak |wyrwały słowa: „Głupia 


taAa 
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Gospodarz ponalewat dość - 
spore kieliszki, a Seweryn duszkiem swój 
ky eps Był jednak jeszcze małógowny 
i kwaśny. — Dopiero gdy wypił dragi i 
nalał sobie trzeci, podniósł go 1 z Toż: 
koszą przypatrywając się złocistemi kö- 
lorowi wina. Tor 2081U : ORMUDE JĄ 

— Dobre mąsz wińo mój 
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już po niewie- 41. 
magle fu się - 
i ziewczyha!* 
— Która — zapytał Gustaw. 77 Ms 

— Wałerja, niechce mnie... 

— Mówiłeś, że kochana... 

— Tak zakochana, — pewnie że zako: 
chara, ale w kim'to zagadka. Muszę ja 
to wyśledzić. - ir 

I zaczął robić przypuszczenia i domy= 


cał Seweryn od Rozińskich obdarzony | sły. St mu w tem Gustaw. Potem 


wieńcem grochowym. Miał tą rażą tysią- | pogawędzi 


i jeszcze tróchę © koniach i 


czne powody do łajania swego stangreta: | psach, dobrych i ; agio 
E : i : ych i złych partjach, braka i 
wózek nie był dość starannie wyczy- potrzebie pierod Wkesyeto wz ięli si $ 


szczony, uprząż zaniedbana, konie musia- 
ły nie dostać dość owsa i t. p. Niekon- 


tent ze stangreta wziął nareszcie sam cu*|dnia, a ku wieczorowi kazał zap 


gle w ręce i powóził. 


W pół drogi zatrzymał konie w pędzie, | Józefów, ale na lewo do państwa IE. 


namyślił się i skręcił ku dworkowi Gu- 
stawa S....., najlepszego swego przyjaciela. 
Był to młody człowiek zupełnie tego sa- 
mego zakroju i charakteri, eo i on = a 
miał ten nieoszacowany przymiot, że o- 


do pikieta i grali aż do świtu. Poczem 
Seweryn wrócił dó siebie, przespał część 
oi 


i pójechał — już nie na prawo do 


dzie była posażha także panha na wy- 
dnit: y 
XI. 


” Ku końcowi zimy tegoż roku, Józef wy. 


dziedziczył piwnicę półną najlepszych | prawił ogrodnika Marcina do nowonaby: 


win, którą dotąd dopiero do połowy wy-|tćj wioski, w której 


próżnił. 


Zaledwo Seweryn zajechał do dworku | dość daleko od tej, 


j czekało go wiele - 
Wioska K. była 
w którćj Józef stale 


robót ogrodniczych. — 


i przywitał się z gospodarzem, już 'sła- | zamieszkiwał. Marcin przemósł się więe 


żący wniósł na tacy" kilka butelek winaltam z całą 


rodziną, do nówó żbudowa 


i penyok centralizacyjnych form. 


| prosił o o 


| chwały przyjdą pod rozprawy izby, po-|p 
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TA AZ SCYRAT ZMIEŃ FOK 


rozszerzyła między centralistami a rzą- 
dem, który otwarcie wypowaja, że chce 
zgody wewnętrznój choćby na koszt do- 

` Z wydziału rekrutacyjnego, którego u- 
winno się wywiązać to polityczne poło- 
żenie, które nas upewni o woli i ostatnićj 
decyzji korony. 


= Albo ten rajchsrat, jaki jest, albo nowe 


= ministerjum pozostaną na placu. Kompro- 
= mig, jak rzeczy stoją dziś, niepodobny. 


Że minister- prezydent do tćj kwestji 
wielką payyiąsuje wagę, widać ztąd, że 
oczenie sesji wydziału rekru- 


Ę tacyjnego do czwartku, bo we. wtorek, 


adi 


-| 


-~ oznajmiająca, że cofa projekt do 


na który to dzień było oznaczone posie- 
dzenie, nie miał czasu.  * 

Na dzisiejszćj sesji izby panów odczy- 
tano notę ministra oświecenia Jireczka, 
rawa 


~- © organizacji uniwersyteckich władz i o 


, pozyskaniu stopni doktorskich. 
_ Zdaje się, że i w tym punkcie nie chce 
rząd w niczóm przesądzać i utrudzać ro- 


|  kowań z Czechami. 


(Co niektóre dzienniki pisały, że rząd 


-identyfikuje się ż rezolucją galicyjską, że 


-= Hr. Hohenwarth 


postanowił podać do sankcji nominacje 
_ ministra i namiestnika, jest przedwczesne. 

> się nie oświad- 
_ czył in puncto uchwały sejmowej; jest je- 


_ dnak nadzieja, iż za parę dni da odpo- 


|. Zbytecznóm 


| 


dla profesora Skody, któ 


- krótko, 


 wiedź stanowczą. 7 
byłoby dodawać, że kon- 
flikt, który grozi, góruje nad wszystkióm. 
Jest to polityczne aut, aut, w któróm się 
inne sprawy. 
czoraj była wielka owacja studentów 
o długićj 
pa ustępuje. Pochodni było około 2000. 
ubiony profesor wystąpił z pomieszka- 
ował serdecznie i przemówił 
dla młodzieży uczącćj się 
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= zrozumiale i pocieszająco : 
|". Dziś wam tylko dziękuję słowem, ale 
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jak 
cych 


wkrótce postaram się dowieść czynem, 
_ jaką wagę przywiązuję do waszćj serde- 


 cznéj manifestacji. 

- Pewnie zechce szan. profesor utworzyć 
fundację dla medyków potrzebują- 
wsparcia. 


Wiedeń 16 marca. 


= e. Obrady ministra z przewódzcami 
czeskimi toczą się dalćj; punktem spor 


_ mym pozostaje Poe rady państwa 


_ w tym sensie, że 


zesi nie chcą się zo- 


= bowiązać na obesłanie t. z. reprezentacji 


-~ państwa i radziby unormowa 


stosunek 


E PY kraju do korony bezpośrednio, 


ingerencji rajchsratu; hr. Hohenwart 


| zaś obstaje przy pierwotnóm założeniu, 


_ żeby w zamianę za koncesję radykalnej 


reformy ordynacji 


$ 
f 


borezéj . (szmerlin- 
zechom zapewniła 


gowskićj), któraby 


E DE, sejm czeski uchwalił obesłanie 
rady 


państwa w Wiedniu. Wtedy dopiero 


-~ nowo wybrana reprezentacja Przedlitawji 
_ zajęłaby się uregulowaniem stosunku Czec 


do monarchji. Arzymeje się w ten spo- 
na pół legalno konstytu- 


a sób. Naa a 
{ y zmiana okregów=-wybo 
, ezych, by ustosunkowanie liczby posłów 


-= do liczby mieszkańców dokumentowało 


t 


| 


 przedewszystkićm pragną porozu- 
" mienia się z 


> 
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k sprawiedliwość legislacyjną, musiałaby być 
ia ,eczoną z góry na 


odze oktrojowa- 
nia), hr. Hohenwart mniema, że wię- 
_kszość parlamentarna nowego składu by- 


je 


ksz 
oz; A śe kompromisowi czeskiemu. 


się te zasadnicze różnice zrównają, 

nie można przewidzieć, a to tém mniej, 

że partja feudalno arystokratyczna z Czech 

trzyma się na ustroniu. Organ tćj partji 
Vaterland powiada wprawdzie, że niektó- 

rzy panowie tego stronnictwa konferowali 
z ministrem-prezydentem; ale to: pewna, 
że w rządowych i najwyższych sferach 


partją narodową, całą pra- 
wie inteligencję obejmującą, i która w 
tym kraju wyjątkowo ma nieza- 
przeczony wpływ na ludność wiejską sło- 


-— wiańskiego pochodzenia. 


- _ Poprzedn 


dzisiejszego ministrą hr. 


Potocki pragnął także zgody i w celu 


ona się z Czechami jeździł na- 


wet do Pragi; ale jego program nie wy- 


chodził poza przyrzeczenie rozwiązania 
starego sejmu, zwołania nowego podług 
ordynacji z r. 1861, co mu się idealnie 
wy AB y być dostatecznóm do sprowa- 
dzenia Czechów na drogę konstytucyjno- 
rzedlitawską. Hr. Hohenwart widocznie 
idzie dalej, śmielćj i postępuje praktycz- 
nićj. Czy się i jemu uda sprzeczności 
rok rocznie wzrastające zrównać, niepo- 
dobna przesądzać ; ale sami Czesi przy- 
znają, że żadne ministerjum jeszcze nie 
rzystępowało do téj żywotnćj politycznej 
westji, z taką znajomością rzeczy i ztak 
głębokićm zastanowieniem. 

Spodziewać się zresztą wolno po kon- 
sekwencji, zimnóm i męzkićm rozważe- 
niu ważnych spraw państwowych p. Ho- 
henwartha, że sam podniesie w dobrze 
zrozumianym interesie monarchji kwestję 
bliższą, więcćj rozświeconą (jak jest cze- 
ska) to jest rezolucji sejmu galicyjskiego 
i przeprowadzi ją w praktyce tak, jak 
przeprowadzili w swoim czasie kwestję 
zupełnie analogiczną kroacką mężowie 
stanu węgierscy pod kierownictwem, za 
radą i wpływem ka 

ychać też, że i wobec téj sprawy hr. 
Hohenwarth zajmie stanowisko mniój eni- 
gmatyczne, jak jegó poprzednik i że przy- 
najmnićj niektóre yk reformy w 
życie, które na drodze administracyjnćj 
mogły. być przyznane krajowi dawnićj 
i do których wprowadzenia nie było ani- 
muszu u zob, a dobrćj woli u drugich. 

Życzyćby należało, żeby nie ociągano 
się w ministerstwie z wydaniem - rozpo- 
rządzenia, nullifikującego dotychczasową 
ingerencję władz oalrak w agendy 
rad powiatowych i ostatnim przyznano: 
egzekutywę w sprawach do ich zakresu 
należących. 


F'rancja. 
Paryż 11 marca. 


R. Doszły nas dwa równie wymowne 
głosy, zabierane na zgromadzeniu naro- 
dowóm w Bordeaux pp. Ludwika Blane 
i Thiersa, w sprawie przeniesienia rezy- 
dencji izby prawodawezćj. 

Pierwszy z nich głosując za natychmia- 
stowym powrotem do Paryża, przytacza 
najprzód słowa Machiawela, który powie- 
dział: że kiedy mamy do rządzenia mia- 
stem z usposobieniem wzbudzającem oba- 
wẹ,- najlepiéj jest udać się wprost do nie- 
go. Szczęściem, mówi A Ludwik Blanc, 
nie. mamy wcale potrzeby lękania się złych 
usposobień Paryża, które nie istnieją. Pa- 
ryż jest spokojnym, jak to nam zapewnia- 
ją ludzie wiary godni. Dla czego nie po- 
zostajemy raczój w Bordeaux? a jeżeli 
potrzebnym jest nasz ztąd wyjazd, dla 
czego nie jedziemy wprost do Paryża, 
ale proponujemy Orlean, Wersal lub F'on- 
tainebleau, miasta, gdzie tak niedawno 
rozsiadał się Prusak. Poco wspominać 
Wersal, gdzie wczoraj jeszcze panował 
król Wilhelm najezdzca i gdzie każdy 
pałac, przypominać nam Francuzom bę- 
dzie tylko ruinę. Dla czego nadawać zgro- 

adzemi 


m: ju naszemu pozór włóczęgi, szu- 
kajacego wszędzie schronienia? Czyżby 
Paryż tyle nam strachu nabawiał? (nie! 
nie!) Gdyby Paryż był tak burzliwy, jak 
to niektórzy zapewniają, jakiemiż to stru- 
mieniami lawy nie wybuchnąłby ten wul- 
kan, w dzie wkroczenia doń nieprzyja- 
ciela. Lecz nic podobnego nie było. Przy- 
wdziano tylko żałobę, pozamykano okna, 
porządek nigdzie naruszonym nie został, 
gniew Paryża był gniewem niemym. I to 
właśnie tę chwilę obieramy, aby się oba- 
wiać Paryża i nie ufać mp. Niema nic 
wzbudzającego trwogę w Paryżu, któr 

był tak ud pó Gda jakie 4 
dne z miast może jeszcze nieprzechodziło. 
Niebezpieczeństwa niema, a gdyby nawet 
było, to onoby nas* do Paryża zaprowa 
dzić powinno. 

Mówią niektórzy: armaty pruskie są 
tam. Jest to kwestja tylko odległości, 
kwestja bliższego lub dalszego sąsiedztwa, 
nie naszćj godności; godność nasza prze- 
ciwnie polega na pogardzie takiego są- 
siedztwa. 

W okupacji fortów Paryża przez Pru- 


Ne AAA I aae 
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saków, jest pewne poniżenie i boleść, ależ 
one wszędzie nam towarzyszą, tak tam 
jak i tu w Bordeaux. Gdziekolwiek bę- 
dziemy, wszędzie pruskie łokcie za blisko 
nas czujemy, dopóki całkiem ziemi fran- 
cuzkićj nieopuszczą. 

I nie trzeba sądzić, że godność zgro- 
madzenia będzie więcćj zabezpieczoną, 
w Fontainebleau jak w Paryżu. Doprawdy, 
im więcćj się nad tém zastanawiam, tém 
mnićj odgaduję, jakie mogą być przyczy- 
ny podobnego rezonowania. 

Rząd nie sprzeciwia się przeniesieniu 
zgromadzenia do Paryża — tylko ule- 
zę pewnym drażliwościom zgodził się 
na Wersal. Tutaj kwestja przybiera wa- 
Żność, bo tu idzie o przeniesienie stolicy. 
Przecież to widoczne, że rezydencja pro- 
wizoryczna nie jest rezydencją stanowczą. 
Nie lepićjżeby to było — dziś rozstrzy- 
gnąć tę kwestję i oświadczyć, że Paryż 
pozostaje stolicą Francji. —; Nie po- 
dejrzywajmy soo Paryża, inaczćj u- 
bliżymy mu i obudzimy potężne namię- 
tności. Odjąć Paryżowi jego tytuł stolicy 
na samą tę myśl drżę cały (śmiech). 

Nie śmiejcie się Panowie, byłoby to 
wzniecić zazdrości we wszystkich więk- 
szych miastach, byłoby to zachęcić Pa- 
ryż de ukonstytuowania dla siebie 0so- 
bnego rządu, PPT to podburzyć pro- 
wincje na Paryż, — byłoby to dokończe- 
niem rozbioru kraju własnemi rękami i 
podniesieniem wojny domowćj stokroć 
straszliwszćj od wojny z cudzoziemcami, 

Mówiono, że dobrzeby było, aby po- 
rządek w Paryżu zrobiła prowincja. — 
Raczcie zwrócić uwagę na doniosłość i 
następstwa takićj rady. A najprzód po- 
rozumiejmy się, co do znaczenia jakie 
nadajemy wyrazom: rewolucja i porzą- 
dek. Jeżeli rewolucja ma znaczyć miłość 
postępu i rozwój inteligencji, to niema 
racji, aby ją prowincja odrzucała. Jeżeli 
zaś porządek, to uczucie pokoju, Związek 
umysłów i harmonja serc, to jakże mo- 
żna przeczyć temu, że Paryż lubi porzą- 
dek, kiedy właśnie on go najwięcćj po 
trzebuje dla swćj inteligentnćj pracy. — 
Przypomnijmy sobie, co nam przyniósł 
źle zrozumiany porządek! Przypomnijmy 
sobie 2 grudnia spełniony w imie ipo- 
rządku! (Głos: a 15 maja 1848 r.?) 

Nieporządki cząstkowe czyż mogą nam 
dać zapomnieć co dotąd Paryż zdziałał? 
Możemyż zapomnieć jego historję i wszy- 
stkie dokonane dzieła? Możemyż zapo- 
mnieć, — że Paryż to stolica urodzona 
Francji, przez swoje ognisko, światło, u- 
rok, tradycję, majestat? Możemyż zapo- 
mnieć, że Paryż to centrum Francji, do 
którego ze wszystkich stron płyną stru- 
mienie ? ; 

Mamy w podejrzeniu Paryż właśnie w 
chwili, kiedy wczoraj jeszcze dał przy- 
kład odwagi tyle patrjotycznój, mężczy- 
zni, starcy, kobiety i dzieci — kobiety 
szczególmićj, które są tém więcćj od 
spartanek uwielbienia godne, że wycier- 
piały bez skargi, bez szemrania, to, co 
ludzkość cała nie wierzyła, aby było 
możebnóm do zniesienia. 

Więctę__w 
daje przykład 
francuzkie zadekretuje, że nie godzien 
jest pozostać stolicą, którą był przez tyle 
wieków? Nie! z Baryża nie zdejmiemy 
korony i POZY tam się udać, bo 
on jest jedyną możliwą kraju stolicą.* 

Odpowiedź 'Thiersa była bardzo długa; 
nie mamy jćj jeszcze w całości. Powia- 
da, że ani on, ani jego koledzy nie pod- 
nieśliby byli téj kwestji bez wyraźnćj ko- 
nieezności. Trzeba przedewszystkićm za- 
kończyć tę scysję w rządzie, gdyż ina- 
czéj interesa państwa wiele na tém cier- 
pią. Pozostać w Bordeaux niepodobna z 
powodu zbytniego oddalenia od Paryża, 
gdzie obecność ministrów jest gwałtownie 

otrzebną. Nie można tóż powierzać za- 

ania utrzymania porządku w Paryżu P> 

fektowi, albo jenerałowi. Dla zgromadze- 
nia niema nigdzie niebezpieezeństwa, 
gdziekolwiek się ono uda, 
miejsce naczelnika rządu powinno być 
zawsze naprzeciw niebezpieczeństwa. 

Naczelnik rządu nie może opuścić zgro- 
madzenia. Nie chce on wejść do Paryża, 


- néj chaty, wyznaczonej mu w tym celu 


przez Józefa. Tu Marysia żona Marcina 


5 powiła trzecie dziecię, drugiego chłop- 


czyka. Było to ładne, rumiane dziecię. 
Matka chciała sama zanieść je do chrztu, 
lecz słabość jéj przewlekała się dłużój 
jak zwykle. 

Ludzie tymczasem dopytywali się co- 


raz natarczywićj czemu dziecię ogrodnika 


Rz 


o 


tak długo nieochrzczone. 
— Marcinie — powiedział mu sąsiad, 
 czasby było pomyśleć o chrzcie, nuże 


_ dziecko zachoruje, i czego nie daj Boże, 


umrze — umarłoby bez chrztu św. 

— Powiem wam prawdę, mówiła Mar- 
cinowój jedna z sąsiadek — nie godzi 
się to przed Bogiem i ludźmi, żeby dzie 
cię dotąd było jeszcze bez chrztu świę- 
tego 


— Dawno już byłoby ochrzczone — 


_ odpowiedziała Marysia, gdyby to nie ta- 


zima. . . 
— Cóż tam z tego, że zima — przer- 


= wała jéj sąsiadka — mojego Stacha koło 


ję 


samego Bożego narodzenia nosiłam do 
kościoła. 
— I moja Kachna także w zimie — 


_ rzekła druga sąsiadka — chcecie, to po- 
_ niesiemy waszego chłopca do chrztu, w 


. zza niedzielę. 


rysia chcąc nie chcąc, z ciężkim 
sercem zgodziła się na to. Nastały wte- 
dy tęgie mrozy, jakich przez całą zimę 


- nie ps. A w wiosce, w któréj teraz za- 


z 


mieszkiwali, niebyło kościoła ni księdza. 


| Żal więc było biednój matce, wyprawić 


drobną dziecinę — w takim czasie do 
chrztu — aż do drugićj wioski do ko- 


- ścioła. 


_W niedzielę z rana Marysia przywita- 
ła z radością słońce jasno przyświecają- 
ce. Dziecię otuliła w co najcieplejsze po- 
duszki, a na twarzyczkę dała mu gęstą 


REI 


zasłonę. Kumy JĄ nę świątecznie po- 
strojeni, jedna z kobiet wzięła dziecię na 
rękę, matka ucałowała je jeszcze, pobło- 
gosławiła mu na drogę —i poszli. Osta- 
tni z wychodzących zamknął drzwi za 
sobą, Marysi w téj chwili ścisnęło się 
serce, łzy mimowolnie puściły się jéj 
z oczu. 

Na dworze świeciło słońce, lecz nieo- 
grzewało wcale. — Zima była ostra, 
mróz wskróś przenikający. Kumy wstą- 

ili zaraz do pierwszój karczmy przy 

odze, ogrzać się kieliszkiem wódki. — 
Późnićj wstępywali i do drugićj i trzecićj 
karczmy, a wszyscy rumiani stanęli prze 
księdzem w kościele. — Ksiądz dziecię 
ochrzcił, ludzie wyszli z kościoła i we- 
seli, śpiewający wracali ku domowi. 

Słońce tómczasem skryło się poza gę- 
ste chmury, mróz stężał, śnieg sypn 
dużemi płatami. 

Powrotem — kumy weszli znowu do 
karczmy, potóm szli i szli dalej, i byli- 
by już dawno w domu, gdyby wśród 
śmiechu, żartów i pląsów, nie zmyłlili dro- 
gi POWA ku domowi i w inne stro- 
ny nie poszli. Zmiarkowali się nareszcie, 
i wrócili na właściwą drogę — dopiero 
jednak popołudniu wrócili do chaty Mar- 
cina. 

— Macie tu waszego Staśka, Stasiek 
mu ja inje jakie, ciel x Móc 
matka chrzestna do si, podając jćj 
dziecko do łóżka. EnA AS 

— Spał nieboraczek przez całą drogę 
na powrót ani razu nie zakwilił — mó- 
wiła druga kocieta. 

Marysia podniosła się w łóżku, ręką 
sięgnęła po zasłonę nakrywającą twarz 
dziecięcia, a równocześnie nachyliła gło- 
wę by je ucałować. Lecz ręka upuściła 
zasłonę, a głowa z jękiem opadła na po- 
duszki. Dziecię było całe sine i skostnia- 


łe. — Kilkogodzinne przeziębnięcie, pra- 
xdopodąbnię o nagłą śmierć je przypra- 
wiło 

Chora dotąd Marysia, rozchorowała się 
teraz na dobre. Nie pomógł jéj przywo- 
łany lekarz, nie pomogły leki przez nie- 
go polecone. Chora codzień gorzej się 
miała. Do pogorszenia jéj: stanu zdrowia 
przyczyniały się nie mało wyrzuty, któ- 
re robiła sobie samój. Czemu uczyniła 
zadość wymaganiom fda, a nie poszła 
za przeczuciem serca macierzyńskiego ? 
Chciała czekać aż sama będzie mogła 
zaniesć dziecko do kościoła, aż nastanie 
ciepła pora. Ale ludzie powiadali, że cze- 
kać już się nie godzi przed Bogiem i 
ludźmi. 

Przyszły i Alina z Walerją odwiedzić 
e perzerodnicekę i pocieszyć ją w smut- 
ku. Walerja przyniosła jćj koszyk deli 
katnych legumin, chłodzących napojów i 
smażonych owoców. 

Gdy obie wes do izby, cisza była 
do koła. Marysia leżała śmiertelnie bla- 
da i drzómała. Przy nićj siedział Marcin, 
łokciami wsparty o stół, z twarzą ukry- 

w dłoniach. Na ziemi w drugim kącie 
izby usiadły dzieci oboje, starsza dziew- 
czynka tuliła na kolanach główkę chłop- 
czyka, któremu się na płacz zbierało. — 
Uspakajała go jak mogła: „Cicho Sta- 
siu, mamma chora* szeptała mu od czasu 
do czasu półgłosem. 

Marcin spostrzegłszy wchodzące panie, 
wstał, skłonił się im do kolan i jeszcze 
w progu powiedzial im z cicha: 

— Źle z moją Marysią — biedne mo- 
je dzieci. „Oczy zasłonił ręką i zapła- 


(Ciąg. dalszy nastapi.) 


KK 


jednak nadzieję, że do tego nie przyj 


takićj chwili, kiedy Paryż 
tylu cnót, zgromadzenie: 


przeciwnie 


ale trzymać się będzie jak najbliżej nie-|jach, chciwości, dążeniach, aby rozpalać 


go. Fontainebleau jest niepodobne, a to 
la wielu bardzo przyczyn, których nie- 
ma potrzeby wyliczać. 

Thiers zaklina zgromadzenie, aby wo- 
towało za Wersalem. — Prosi je wie- 
rzyć, że to jest koniecznością, niezmu- 
szając go do wypowiedzenia powodów. 
(Oklaski). 

Mówiąc o położeniu Paryża, nie może 
ganić tego ruchu, który ma swój począ- 
tek w nienawiści do Pronak óir. Tae Ay: 
by porządek został kiedy naruszony, licz- 
cie na nasz patrjotyzm, że potrafimy po- 
skromić rokosz z całą energją. Miejmy 
zie. 

Mówiąc o posłannictwie zgromadzenia, 
Thiers wychwala rozsądek jego, że będąc 
wszechwładnóm, nie zamieniło się w kon- 
stytuantę , lecz że ORA się do re- 
organizacji tylko kraju, gdzie wiele pra- 
cy pozostaje do odrobienia. Wzywa obie 
partje do zgody, zaklinając je, aby się 
wzajemnie nie szkalowały. Zakończa przy- 
sięgą wobec historji, że nie nie przedsię- 
weźmie bez porady zgromadzenia. 

Zwycięztwo Thiersa, jak wiadomo, by- 


ło zupełne. Przeniesienie obrad do Wer- 


salu znaczy przeniesienie ich do Paryża. 


Rezultat ten dowodzi, że Thiers jest pa- 


nem sytuacji — i jeżeli większość zgro- 
madzenia żądająca poprzednio Fontaine- 


bleau przedstawia nam ideał reakcji i 


ciasności pojęć, to z drugićj strony daje 
nam dowód, że nie ma dosyć zaufania w 
samćj sobie, niechcąc się odłączać od 
człowieka, który jakkolwiek daleki jest 
od urzeczywistnienia męża odpowiednie- 


go nowym instytucjom, to przecież jest 


światłym i z dobremi chęciami. 

Z okazji znanćj odezwy i protestu Na- 
poleona z Wilhelmshöhe , Temps pisze : 
podczas kiedy cesarze czynni, starzy i 
nowi, wymieniają sobie grzeczności — i 
Napoleon III daje wiadomość o sobie. 
Podły sprawca naszych nieszczęść wido- 
cznie stara się, abyśmy go nigdy nie za- 
pomnieli. Londyński dzieńktik jego La 
Situation donosi nam, że właśnie wysłał 
na ręce prezydenta zgromadzenia narodo- 
wego protestację przeciwko wotum, które 
ogłosiło upadek jego dynastji. Dokument 
ten, który zadziwia przedewszystkićm 
swoją bezczelnością i zupełnóm ogłupie- 
niem tego mózgu, co go mógł wymyślić. 
Ten tarzający się we krwi i błocie śmie- 
szny błazen sądzi, że uniósł z sobą apra 
wo publiczne Francji“. Mniema się być 


jego depozytorem i wcieleniem, stawia się 


w roli obrońcy „prawa narodu“, oskarża 
zgromadzenie o przywłaszczenie ich so- 
bie, rzuca mu na głowę plebiscyta, które 
kiedyś zebrał i dla uwieńczenia dzieła, 
śmie się jeszcze pisać dła prezydenta 
zgromadzenia: „z wysokim szacunkiem i 
Celan To Kin a zarazem i 0- 

urzające. Ale z żalem musimy i to do: 
dać, że prawdziwym wstydem Francji nie 
jest po całkowitóm wyczerpaniu sił przy- 
jęcie przez nieprzyjaciela narzuconych 
isę i podpisanie traktatu, który jest tyl- 

o pokutą za cesarstwo — ale to przyj- 


mowanie, owanie, znoszenie, woto- 
wanie na rządy tego człowieka, który 


ziś ma czoło przechwalać się niemi i to 
w chwili, kiedy te plebiscyta zamieniają 
się na rujnującą indemnizację i bolesny 
rozbiór kraju. 

Jeżeli szczerze pragniemy się podnieść 
z naszego upokorzenia, to nasyćmy się 
dowoli temi dwudziestu latami panowania 
powszechnego głosowania i obrzydźmy 
sobie te rządy na zawsze. 

Stan rzeczy w Roubaix nie polepszy? 
się wcale. Przeciwnie grewiści cą i się 
w znacznćj liczbie w najciaśniejsze uliczki 
miasta. Dotychczas zmowa nie dała po 
wodu do żadnych znaczniejszych nadu- 
żyć, lecz trzeba się obawiać, aby to bez- 
robocie, połączone z trunkiem, nie po- 
większyło liczby malkontentów do 15 albo 
20 tysięcy. Ten stan rzeczy wywołał 
energiczne środki ze strony władz woj- 
skowych, tak że nie jest niepodobnóm, 
aby gwardja narodowa nie została po- 
słaną z Lille do Roubais. 

Kaiga Metternich ofiarował ex-cesa- 
rzowi Napoleonowi Johannisberg na le- 
tnią rezydencję. Mac-Mahon ma się osie- 
dlić w Biebrich. Bourbaki wyzdrowiał, 
ale twarz jego ciągle pełna smutku. 

Jeńcy francuzcy internowani w Mona- 
chjum w liczbie około 3,000, przed po- 
wrotem do ojczyzny mieli sobie dozwo- 
lone obejrzenie wszystkich ciekawości 
Aa jedyja, kió dotąd N 

Załoga jedyna, która się do iem- 
com nie da w forcie Bitche, miała 
wyjść z wszelkiemi honorami 7go bm. 

Lasek buloński jest obecnie dla pu- 
bliezności zamknięty, a to z powodu po- 
KŚ jakie się tam teraz odbywają. 

iadomość o śmierci Rocheforta nie 
potwierdziła się na szczęście. Doktorzy 
sądzą go już poza niebezpieczeństwem. 

Prusacy bardzo powoli i niechętnie 
ustępują z zabranego nam kraju. 


— Dziennik Constituant podaje statut 
prowizoryczny „ligi narodowćj anti- 
pruskićj*, o którćj korespondent nasz pa- 
ryzki = wspominał; oto główniejsze ustę- 
py tego statutu: 

Art. I. Liga narodowa anti-pruska za- 
wiązuje się na przeciąg lat pięciu, a ma 
na celu: 

1) Wynajdywać zatrudnienie w domach 
handlowych wych miąst Francji dla 
Alzatczyków i Lotaryngczyków, aby tym 
sposobem wyrzucić z obowiązków i od- 
sunąć od zarobku wszystkich Prusaków. 


2) Wspomagać pieniądzmi i pracą lu- | VY 


dność zabranych prowincji, która nie 
chcąc znosić jarzma pruskiego, chroni 
się do Francji. ; 

8) Rozpowszechniać po wsiach wszyst- 
kie dzieła, wyświecające barbarzyńskie 
postępowanie Niemców podczas najazdu, 
aby tym sposobem utrzymać i podsycać 
nienawiść do naszych wrogów. 

4) Rozdawać po szkołach, liceach, se- 
minarjach, uniwersytetach dzieła tyczące 
się Niemiec, a traktujące o ich obycza- 


pośród młodzieży pragnienie zemsty. 

Art. II. Każdy aE ligi ży cele 
powyższe składa rocznie 12 franków. 

Artykuł II i IV mówią o ogólnych 
zebraniach i siedzibie stowarzyszenia i 
środkach porozumienia. 

Liga powyższa, gdyby zdołała rozpo- 
wszechnić się po całćj Francji, mogłaby 
niemały wpływ wywrzeć, choć z naszćj 
strony przychylamy się stanowczo do 
zdania wypowiedzianego przez Juljusza 
Simon, iż dzisiejsze pokolenie we Francji 
powinno tylko przygotować grunt do Di: 
wetu dla przyszłego pokolenia... Czy 
zaś Francja zapragnie odwetu i kiedy, 
tego dziś przesądzać nikt nie ma prawa. 


PAMIETNIK 
wypadków w Paryżu 
od 4 września 1870 do 9 lutego 1871 r. 


Jeden z korespondentów naszych, 
niemogąc przez czas oblężenia prze- 
syłać nam listów, utrzymywał dla nas 
dziennik ważniejszych wypadków, 
który nam obecnie przesłał. Sądzimy, 
że dla czytelników naszych będzie 
praca ta naocznego świadka pożą- 
daną i zajmującą. 

LJ 


Proszę o wybaczenie, jeżeli w tym pa- 
miętniku znajdą się tu i owdzie jakie nie- 
dokładności. Podaję tu bowiem tylko to, 
co mogłem każdodziennie uchwycić 
z gazet miejscowych, plakatów rządowych, 
z ust obywateli, lub wreszcie co sam wi- 
działem i słyszałem: 

Dnia 4 września. 

Paryżanie rozgorączkowani i rozgnie- 
wani niepowodzeniem armji swój nad Re- 
nem i podłą, niesłychaną w historji świata 
kapitulacją Napoleona III pod Sedansa 
(Proponowano Napoleonowi, aby się ra- 
czój zabił sam z rewolweru, niżby się 
miał oddać w ręce nieprzyjaciela, a Na- 

olóon odrzekł: „Sliczna to rzecz i chwa- 
foko dla historji, ale nie dla mnie.“) 
pod przewodnictwem śmielszych i goręt- 
szych serc obywateli, w ogromnćj. liczbie 
przybywają do pałacu ciała prawodaw- 
czego, wyłamują kraty, rozpędzają straże 
wojskowe, wchodzą do sali obradowćj, 
zmuszają Gambettę i Juljusza Favra do 
ogłoszenia detronizacji cesarza, cesarzo- 
wej i całćj dynastji Bonapartów. (Pierw- 
sza to rewolucja we Francji, która się 
odbyła bez rozlewu krwi i wojny do- 
mowćj.) 

Deputowani Paryża i departamentu de 
la Seine łączą się z sobą, biorą władzę 
w swe ręce, a lud z gwardją narodową 

rzed pałacem ogłasza jen. Trochu gu- 
niang Paryża i pired całéj armji. 

Maszyna rządu cesarzowej Kugenji jene- 
rał Palikao upada; Rouher prezes sena- 
tu, Pietri prefekt policji wyjeżdżają inco- 
gnito z P straszny ru i manife- 


stacje w całóm mieście. Cesarzowa koleją 


północną umyka. 
Dnia 5 września. 


Deputowani Paryża z jen. Trochu prze- 


nor w z pałacu ciała prawodawczego 
do Hóte 


rządem obrony narodowćj, rozbierają mię- 


dzy siebie urzęda. Partja czerwonych i| q 


wyborcy 18 okręgu, widząc że ci pano- 
wie nie uwalniają Rocheforta z więzienia, 


zgromadzają się z ludem en masse przed 


więzieniem St. Pelagie, robią mu wielk. 
owację i na kam: (R Nemo go do Hóte 
de Ville zżądaniem, aby Henryk Roche- 


fort był członkiem rządu. Rochefort dzię- 
kuje ludowi za jego pamięć i zostaje 


członkiem rządu. 
Członkami rządu obrony narodowej są: 


jen. Trochu prezes, Juljusz Favre mini- 
ster spraw zewnętrznych, Gambetta mi- 
nister spraw wewnętrznych, Cremieux mi- 
nister sprawiedliwości i wyznań religij“ 
o mer stolicy, Kera- 
refekt policji, Juljusz Simon minister 
wychowania publicznego, Juljusz zc? 


nych, Emanuel A 
try 


Garnier-Pages, Eug. Pelletan, Ernest 
card, Henryk Rochefort. 


Dnia 6 września. 


Rząd nowy ogłasza rzeczpospolitę, no- 
JARA Ara Ek i prefektów departamen- 
towych, rozwiązuje senat i ciało prawo- 
dawcze, uwalnia więźniów politycznych 
wszelkiego rodzaju przewinień; wyszedł 
rozkaz sprowadzenia wszelkich wojsk i 
gwarcji ruchomćj (mobiles) z prowincji 

o 


Paryża. 
Jen. Vinoy 


do Paryża, jen. Ducrot przybywa. 


Wszystkie koleje żelazne (głównych jest 
stacji w Paryżu 8) przywożą żywność 
wszelkiego rodzaju do Paryża, a wywożą 


ludność z miasta. h 
Dnia 7 września. 


W: dł dekret rządo formowania 
ysze ądowy 


bataljonów gwardji narodowój od 2 
lat bez żadnego wyjątku. 


Pozwolono formować bataljony strzel- 
ców wolnych (Franas Tireurs), formują się 
Eelereurs de la Seine, strzelcy 
strzelcy des Amis de la 


ga jazdy 
e la Promo A 
France, Geryllas. aty Ziaja 
Straszne oburzenie na Napoleona i je- 
nerałów. Rząd odbywa dzień i noc sesje 
w Hôtel de Ville. Gwardja narodowa ma 
prawo aresztowania na ulicy i w mieszka- 
niach podejrzanych osób, wiele ztąd nad- 
użyć. Wyszedł dekret, że w 48 godzinach 
dalić się muszą poddani rządów i kra- 
jów tych, które prowadzą wojnę z Francję: 
Wydalono z Paryża Niemców od począ 
wojny 60,000, a nawet i więcćj. 
Dnia 10 września. 


Thiers wyjeżdża do Tours, układa pla- 
ny z Qrleanami, łączy się z p. Grevy, usi- 
łuje zawikłać rząd w dyplomację z cąra- 
mi i królami. Oburzenie straszne w Pa- 
ryżu w partji republikanów. Powstają li- 
czne różnych barw i przekonań kluby 
(zebrania publiczne). 


de Ville (ratusz), ogłaszają się 


z całóm wojskiem cofa się 


Dnia 11 września. 

Agitacja przeciw jezuitom w Paryżu 
w Quartier latin na bulwarze St. Michel; 
pewien młody gwardzista narodowy strzela 

o księdza, zabija go na miejscu, w se- 
krecie go pochowano; dzienniki nie pod- 
e tego wypadku, aby nierozdrażniać 
udu. 

Dzień i noc pracują robotnicy koło wa- 
łów, fortece i barsi Dorian, minister 
robót publicznych, kieruje wszystkiemi 
robotami. 

Thiers jedzie z wiedzą rządu do Lon- 
dynu, Wiednia, Petersburga i Florencji. 
Dzienniki republikańskie i demokratyczne 
potępiają te zabiegi — oburzenie pierwsze 
na Hótel: de Ville. (C.d. n.) 


AOA TSAS EE 
Sprawy miejskie i powiatowe., 
Posiedzenie rady miejskiej krakowskićj. 


Kraków dnia 16 marca. 


Okólnik prezydenta do urzędników magistratu— 
sprawa i reforma statutu — sprawozdania wo- 
doeiągów w Krakowie. 


Między pismami do wiadomości rady 
potanemi, odczytał. sekretarz-p. Za w1- 
owski okólnik prezydenta m. wystoso- 
wany do 2go wiceprezydenta i naczelni- 
ków wydziałów magistratu. 

W obszernćm tćm exposć, skreśla prę- 
zydent stosunek nowo zorganizowanego 
magistratu, jako autonomicznćj ; władzy 
wykonawczej — do gminy, a względnie 
do rady miejskićj, robi urzędników 
uważnymi na większą odpowie- 
dzialność, jaka obecnie na nich 
ciąży nietylko wobec prezyden- 
ta irady miejskićj, alei wobec 
opinji publicznej; poleca ściśłe 
ispieszne wykonywanie uchwał 
reprezentacji miejskićj, zmniej- 
szenie pisaniny itp.; nareszcie wzy- 
wa iego wiceprezydenta, ażeby odtąd 
M a>; się pier | pracy (ei a 
tomiast zajął się przeważnie kontrolą 
biur i służby zewnętrznej magi 
stratu. 

P. Strzelecki oświadcza, iż: staraniem 
jego będzie uczynić zadość życzeniom, w 
okólniku prezydenta wyrażonym. 

Hr. Wodzicki jako przewodniczący 
sławnćj komisji rewizji statutu gmin- 
nego, odpowiada na interpelację uczynio ' 
ną na jednóm z poprzednich posiedzeń 
przez r. m. Chmurskiego. 

Interpelant zapytywał wówczas, jak da- 
leko postapi komisja statutowa w pra- 
cach swoich i kiedy przedłoży radzie swo- 
je he ornej 

. Wodzicki oświadcza, że wniosek 
przed kilku laty postawiony, a żądający 
rewizji statutu- gm. miał na celu głównie 
zmianę ustawy wyborczej. 

Komisja nieprzystępowała dotąd do sta- . 
nowczego załatwienia tćj sprawy dlatego, 
iż uważała za stósowne poznać wprzód 
zapatrywanie się rządu na tę: kwestję. - 
Nie chciała ona bowiem proponować ta- 
kich zmian w ustawie E ra o któ- 
rych miała wątpliwość, czy je rząd za- 
twierdzi (czyli, że komisja przez dwa lata 
nie nie zrobiła). : 

Powtóre komisja wyczekiwała ukończe- = 
nia reorganizacji magistratu, z którą zmia- ;, 
na statutu według nićj zostaje w ścisłym 
związku. 

Zebrała ona jednak już niektóre daty 
statystyczne, mające służyć za podstawę 
o rozszerzenia prawa wyborczego i przed- 
łoży radzie w krótkim czasie: sprawozda- 
nie. (Jest to nader chwalebna obietnica.) 

W końcu oznajmia hr. Wodzicki, że 
wniosek hr. Moszyńskiego względem 
L aghain przy udzielaniu 

onorowego obywatelstwa, zo 
stał już przez komisję rozpoznany i upra- 
szą przewodniczącego, ażeby sprawę tę 
zamieścił na porządku dziennym najbliż- 
szego posiedzenia. 

astępnie załatwiono dwie sprawy: 
Względem zapewnienia p. Adamowi No- 
wickiemu, świeżo panera poak n 
czemu miejskiemu przyjęcia do gminy. 

TUA. tylko Tria Eh R 

Drugą sprawą naglącą, przedstawioną 
przez wiceprezydenta dra Strzeleckie- 
g0, było uwolnienie przedsiębiorcy, który 
się podjął dostarczać mebli do kwater 
oficerskich, od obowiązków dalszćj dosta- 
wy i powierzenie jéj dawnemu przedsię- 
biorcy. Ponieważ magistrat rozpisał. licy- 
tację na dostawę tych sprzętów zaledwie 
na kilka tygodni przed terminem dosta- 
wy, a pk PRTE RO tego rodzaju wy- 
maga zaopatrzenia się naprzód w kilkaset 
sztuk mebli, przeto postawił r. m. Chmur- 
ski wniosek, ażeby rada poleciła magi- 
stratowi rozpisywanie na przyszłość ta- 
kich liota przynajmnićj na 4 miesiące 
przed ekspiracją kontraktu. 

Sprawę urządzenia wodociągów, która 
była jedynym ważniejszym przedmiotem 
obrad wczorajszego posiedzenia, “ przed- 
stawił r. m. Rzewuski. “- 

Po dokładnóm wyłuszczeniu sprawy 
pr p A odczytaniu uwag jéj człon- 

a 2 Kołodziejskiego, pe 4 wyzna- 

czyła rada miasta 2000 złr. na -roboty 
przygotowawcze, któremi ma się zająć 
osobny komitet techniczny. 

Zadaniem tego komitetu będzie zbada- 
nie okolicy, zkąd wodę: można sprowa- 
dzić i jaki rodzaj wodociągów byłby dla 
Krakowa najodpowiedniejszy. Ilość 130 
|tysięcy stóp kub. wody dziennie uważa 
| komisja dla Krakowa za dostateczną. 

Ponieważ po załatwieniu téj sprawy 
(kilku radców opuściło salę, przewodni- 
czący widział się zmuszonym z powodu 
braku kompletu zamknąć posiedzenie. 


Wiadomości z literatury i sztuki. 

Nakładem księgarni Gubrynowicza we Lwo- 
wie wyszła Świeżo z druku komedja 3-aktowa 
| przez W. W. p. n. „Dwie Zosie,ś komedja ta 
„przedstawiona poraz pierwszy na Scenie lwow- 
|skiój w r. 1868 zyskała Croma lne przyjęcie. 


' Jeżeli pod względem „prz radzenia myśli 
(pod względem formy nie odpowiada ten utwór 
| wymogom komedji w ścisłóm tego słowa znają 


- 

- 
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EERE EEREN ICN WMAWIA 7137 BRAA E Wloty AAB 
czeniu, nie możemy ztąd czynić zarzutu auto-|. Wczoraj poraz czwarty na komedji „Praco- chwiejno. Dowozy: z powodu złych dróg i roz- 
rowi który snać czuł to sam najlepićj dając mu|wiey Próżniacy* teatr był przepełniony. Z za-|poczętych miejscami robót w polach bywaja 
skromną nazwę Obrazka spółczesnego. | dowoleniem zapisujemy, że w charakteryzacji | bardzo małe. To tóż na wczorajszy targ na 


Treść nadawałaby się raczéj do powieści niż|nie było już fotograficznych szykan, na czóm | Baranie zaledwie kilkaset korcy dowieziono. — 
do dramatycznego utworu, niemnićj przy sto-|rzecz sama tylko zyskała. Cena pszenicy i żyta utrzymywała się dobrze, 


wnież długi z budowy dróg żelaznych i 

z przeniesienia stolicy. „3 8 
Dla pokrycia deficytu wnosi minister 

podwyższenie podatków bezpośrednich o 


` samą ani przed nikim. Druga Zosia — to typ |się w jakikolwiek inny sposób przyczynili 


| węzła — może nie wszędzie szczęśliwie przepro- 


 w,rawdzie talentu, ale autorowi naszemu na | bertyna de la Barde, panna May; pani de Chavre, 


| telników, że dotąd juź dwa wydania rozkupiono. |gret, p. Błoński; Józef służący, p. Siedlecki. 


| my w całym obrazie pobytu w naszóm mieście|z Warszawy, 


_ przedstawieniu 35 zła. 60 c. Połowę czystego 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga 16 marca. Żądanie Czechów od 
dalenia Linkera z urzędu zostało odrzu- 
cone; rząd prosił Linkera, ażeby prędz 


zakończył półrocze zimowe, dla uni 

nia nieprzyjemności. 

Berno 16 marca. W kołach zoalnych 

iega pogłoska, jakoby ministerstwo zą. 

adomało hi: lam. Martinitza o bliskiem 

rozwiązaniu sejmu morawskiego. siik 
Peszt 16 marca. Na posiedzeniu izby 


i w toku niektórych djalogów możnaby wróżyć | szego, po długićj i dolegliwéj chorobie, zmarł|  Płacono pszenicę 41—46'!/,, a do siewu 47 | Lanza wnosi projekt ustawy o publi- 
zamilezćć pozwala: wiele prawdy tak w samćj | sobie żył w kapieli, został wczoraj w łazience| — Zakończenie wojny francusko-pruskićj by- rancjami dla papieża. 
szego spółeczeństwa i naszych galicyjskich sto- | ratunku odwieziony do szpitala św. Łazarza. | gromnie powiększył; lecz odmówienie przyjmo- będzie się sprzeciwiała zniesieniu kapitu- 
powiatowym, a których zdrowy instynkt wy- „Dziewczynka 10-letnia Antonina Kopun, | mogą się ustalić, spekulanci mnićj obiecują niż deks Napoleona wprowadzony w życie. 
wszyscy trzéj kandydaci sięgają do kieszeni. | kobietę nieznaną, która jéj zdarła przemocą | by miejscowe. Na targach zamiejscowych i zą- 
?| wi ich możemy tylko dodać wiado- 
porusza „kwestje osobiste,“ a gdy temu prze- | wśród publiczności przechadzajacćj się po plan- odana Ae 
jéj kandydaturze, wystąpił tém samém przeciw | mentem: poszło do domu. cyjna, fasole 9—11.25, groch 7.80—9.30, Vaterland, organ feudalno-klerykalny robi 
zrozumienie znaczenia osobistych kwestji? rządkowanóm, pod. opieką. praw: własności? | dbana, płacono ja 65—80. inne dzienniki, jak półurzędowy Frem- 
czaiwszy się tytułować gospodarza domu anti-| Sadzimy, że wszelkie uwagi z naszéj strony da wałowolenia autonomicznych dążeń 
marszałek został wieemarszałkiem! * Największa P. Karol Widman, wieepreses tow. narodo- to da osiągnąć na odze grudniowej 
p TU Z (Mak ZERA, i jéj 
że osią całćj intrygi jest jakieś ciągłe qui proj Lwowski c. k. sąd wyższy” krajowy posta- (To już więcćj, jak niepodobieństwo, bo 
Sa to dwa śliczne a wielce różniące się mię-| nadać feldfeblowi rezerwiście c. k. 80 pułku | wi ki, bo tą istotą jest dualizm, a centrali- 
> 
Jedna z nich — to dziewczę którćj dusza gra| ga ofert sprzedaż 300 koni pociagowych woj- niższój interpelował Juljusz Szwarc mi- Ae r żeby reformy uznane przez 
nistra oświaty, czy i jak dalece zam 


sownych niewielkich zmianach w układzie scen| + Ludwig Noga, c. k. oficjał sądu wyż |jęczmienia blisko o złotówkę na korcu spadła. 1,9 Część. 
tój komedji powodzenie. Posiada ona jedna |dnia 15 b. m. przeżywszy lat 50. żyto 25—28, jęczmień 19—22, owies 12—14, | cznóm bezpieczeństwie, RE” przystą- 
rzadką zaletę która o niejednym usterku za-| Zamiar samobójstwa przez poderźnięcie | groch 30—331/,, proso 25—27. piono do te ską debatów nad gwa- 
osnowie jak w charakterach działających osób.|na czas przez służbę łaziebną wstrzymany. | łoby bez wątpienia bardzo pomyślnie wpłynęło Konstantynopol 16 marca. Wielki we- 
Takie to szezeropolskie, tak wiernie zdjęte z na-| Nieznajomy nieszczęśliwy został dla dalszego |na nasz handel zbożowy, wywóz byłby się o-| zyr otrzymał z Anglji zapewnienie, że nie 
sunków. Przewyborna jest ta trójka sąsiadów| | to się dzieje w biały dzień! — Otrzy-|wania zboża na wywóż do Prus koleją północną | lacji, jeżeli projektowane reformy w są- 
z których każdy pragnie zostać marszałkiem | mujemy następujące pismo: przygniotło takowy. W skutek tego ceny nie downictwie zostaną przeprowadzone i ko- 
borców zostawia na lodzie. Przed w,borami| córka feldfebla, idąc ze szkoły koło Marfie- | producenci obstać moga i ztąd ogromną sta- 
znajduje ktoś zgubiona mowę dziękczynną, a | wicza, została dnia 14 b. m. napadnięta przez | gnacja. Po większćj części zakupują na potrze- i 
Przeglad polityczny. 
Każdy snać miał przygotowana mowę. Jeden | szal wigoniowy wartości około 10 zła. Działo granicznych ceny cokolwiek spadły. Do relacji korespondentów naszych 
z kandydatów zarzuca bohaterowi komedji że |się to w biały dzień, bo o godz. 4 po południu] U nas na Kleparzu płacono za pszenicę 
10—11.80, żyto 6,80— 1.26, jęczmień 5.60 | iog nader charakterystyczną, że z wszyst- 
czą, dodaje: „jednakże występujac przeciw mo-|tach. Baba z szalem uciekła a dziecko z la-| do 6.10, owies 3.80—4.25 z opłatą konsum- e daennisy wie SA DN jeden tylko 
swojćj osobie... a więc poruszył kwestję oso-| Pytam się, czy żyjemy w lesie, wśród włó- | koniczyny czerwonćj bardzo poszukiwano, pła- minę, jakoby był zu ełnie poinformowa- 
bistą.* Nie jest że to u nas nader zwykłe, | czegów i rabusiów; czy też w państwie upo-|cono ją 60—70, biała prawie zupełnie zanie. ny 4 lanie akcji Gsbinetuć odczas gdy 
Wyborny jest również ów pieczeniarz czy | Kradzieże nocne po przedmieściach powtarzają denblatt, wiadomościom Vaterlandu zaprze- 
rezydent w domu Jagielnickich, który przyzwy- | się ciagle, zwykle bezkarnie. S: B.“ czają Piso on: „Rząd uznaje widocznie 
e KŻ: [4 ? 
cipando marszałkiem, po ukończonych wybo- byłyby zbyteczne. Fakt jest jasny i sam za jest bezwarunkowo koniecznćm w intere- 
rach przybiega do jego żony z relacją że „pan | siebie przemawia. sie całego państwa; sądzi jednak, Że si 
jednak zaletą sztuki stanowia owe dwie Zo- | wo-demokratycznego we Lwowie, zasłabł nie- éj | konstytucji (alles schon da gewesen Red.) 
sie. Madzac po tytule domyślaćby się można, | bezpiecznie. nie |a nadto, że istota jéj da się zachować. 
$ $ 
quo powstające z powodu tożsamości imienia ļ|nowił opróżniona przy stanisławowskim e. k. nonsens; każda, choćby najspecjalniejsza 
tych Zoś. Bynajmnićj. sądzie obwodowym posadę nadzorcy więzień ob ugoda, 4 zmienia z gruntu istotę grudniów- 
, 
dzy soba typy naszych dziewcząt. A obie, | piechoty Karolowi Antoniemu Knauerowi. Raoi Przedlitawji. s) 
jakież to Polki w każdem słowie i uczuciu!|| WKrakowie i Tarnowie odbędzie się dro- jk” „ER Era iA mówi daléj Vtrid. — 
barwami tęczy: to śmiech, to łzy, to gniew |skowych dnia 20 marca. 5 „zamyśla |rząd za możliwe i zadawalniające (jakież 
przelotny, to znowu pragnienie wielkich po- Podziękownie.— Wydział tow. polsko-aka- wprowadzić w życie placstum regum prze. | one są ?) najpierw w rajchsracie przepro- 


święceń, nadludzkićj ofiary. Zartuje z nićj Ka- f demickiego w Wiedniu „Ognisko,“ ma zaszczyt 
zinierz, że „chciałaby do wsi cholerę sprowa- | podziękować szanownym panom dełegatom i 
dzić aby mieć kogo kurować z narażeniem ży- innym gościom za odwiedzenie naszego publicz- | mięcki pełnomoenik do układów pokojo- |zwyczają ustępować w rzeczach dro- 
cia.“ Ona kocha, a tak prosta i szczera, że|nego posiedzenia, które się odbyło we środę wych w Brukseli, konferuje już z komi- Wi rh to niebawem i w ważniejszych 
nie może to uczucie się utaić ani przed nią | dnia 8 b. m., zarazem wszystkim innym, którzy | sarzami pojedynczych wydziałów, Gia ią. fe dyby jednak to oczekiwanie 
do| Codziennie rozpuszczają pułki landwery. omyliło, toć wolno gabinetowi rozwiązać 


wcale inny, równie prawdziwy, ale mnićj żywo | uświetnienia tegoż, niemnićj p. Bósendorferowi Donoszą z Wersalu, „że hiers yami w |rajchsrat, aby nowy, giętszy parlament 
prefekturze mieszkanie cesarza Wilhelm a; | uzyskać.“ 


nakreślony przez autora. To ów cichy anioł |za bezpłatne wypożyczenie i transport dwóch 
pokoju, trzeźwo patrzący na świat, jasno rozu- | fortepjanów. Panowie delegaci zakupili obraz zgromadzenie narodowe obradować bę-| Te rzeczy drobne są to zapewne owe 
miejący swoje obowiązki, ale z tą niecodzienną | p. Kozakiewicza i bjust p. Ostrowskiego z po-| dzie w teatrze pałacowym, z którego 44 ojed hoe GI wyjęte np. z roz- 
myślą, z tą głębią uczucia duszy na dnie, w|wodu, że zapowiedziana loterja odbyć się nie| zał Thiers usunąć wszystkie oznaki przy- Eo ka lowanćj rezolucji galicyjskićj 
którą jak się wyraża poeta „spojrzóć niebez- |mogła, za kwotę, jakaby losowanie w najlep- pominające rządy cesarskie, Pay o czóm pisał nam wczoraj koresp. S.). 
piecznie.* Toż i ona sama nie śmie zaglądać |szym razie przynieść mogło i darowali owej Wczoraj i dziś odbywały się dłuższe | która przecież jednak nierozdzielną sta- 
do tego przybytku, sama sobie niezrozumiała, |dzieło na korzyść towarzystwa, za co wydział narady w ministerstwie państwa. z współ- |nowi całość. To rozparcelowanie to usta- 
nie zna tajników swćj w duszy. Kocha a nie| panom delegatom szczególne składa podzięko- | udziałem posła w Rzymie Arnima. w celu |nowienie ad koc ministrów bez teki naj 
wie o tóm że kocha i że jest kochaną, a kocha | wanie. omówienia wnios ców urzędu każołarskiac pierw dla Galicji, potóm dla Czech i t. d., 
tego samego którego ukochała jéj przyjaciółka Wiedeń, dnia 13 marca 1871 r. o, dotyczących instrukcji dla Arnima i jak pisze Vaterland ma to byé modus 


ciw ogłoszeniu dogmatu 0 nieomylności, dzić, Trzeba, żeby izba posłów skru- 
Berlin 14 marca. Hr. Arnim, drugi nie-lsz ała. Jak się reprezeztanci raz przy- 


serdeczna, pierwsza Zosia. W imieniu wydziału: 5 alana, jako pełnomocników do ostate- | przez rząd i galicyjską delegację umó- 
Oto założenie komedji. Rozplatanie t A. Krasowski, przewodniczący. | cznego zawarcia pokoju : Ę 5 3: naserió,- cz 
ai i EMŚ: A. Salab sH, sekretarz. 8 Pozoju z Francją. wiony. Cz to należy bra PZ 


Paryż 16 marc jest to tylko próba dla przewleczenia 
sprawy i zyskania na czasie dla innych 
widoków nieznanych — są to zagadki i 
tajemnice, w których rozwiązywanie wda- 
wać się nie możemy i nie chcemy. Nie 
chcemy bowiem przypuszczać, iżby de- 
legacja śmiała i mogła zejść ze stanowi- 
ska rezolucji, jako całości. Vtrlnd. nie 
wierzy w możność sukcesu w rajchsracie. 
wobec niemieckićj większości jest on 
niemożliwy, radzi więc gabinetowi ro z- 
wiązać rajchsrat, a nawiązać 
rokowania ugodowe wprost ko- 
rony z sejmami krajowymi. 
Niemcy obawiają się i motywują 
te obawy, nietylko rA e kie- 
runku rządu, ale reakcji pod względem 
liberalizmu. O ile zaś my spodziewać 
się czegoś możemy? odpowiedź na to, 


a. Le bien public donosi, 
urzęda postanowiły zmusić gwardję 
odową, ktora dotąd nie wydała dział, 
posłuszeństwa. , 

Rada ministrów ma się zastanawiać dziś 
nad tą oks 

Thiers przybył tu, i przewodniczył w 
radzie ministrów. Podczas sesji rezydo- 
ski będzie w gmachu prefektury w Wer- 
salu. 

Mówią tu powszechnie o nominacji Le- 
ona Saya na mera miasta Paryża. 

Zamyślają przywrócić znowu kaucje od 
dzienników i stempel. 

Thiers przybył wczoraj do Wersalu i 
Pori, aby narady ministerjalne od- 
łącznie przyjęcia oficjalne. 


ywały się w Wersalu, a w Paryżu wy- 
Wszyscy żołnierze uwolnieni odchodzą 


wadzone; ale czyż te zalety któreśmy wymie-| Teatr. — Jutro w sobotę dnia 18 b. m. na | żę 
vili, nie pozwalają się spodziewać że to nie dochód Wład. p. poraz PIECWEZY: „Ój- nar 
ostatni utwór młodego autora? Mierny kome- | ciec marnotrawny“ (Un père prodigue), komedja do 
djo-pisarz wprowadzający na deski konwencjo- w5 aktach Aleks. Dumasa (syna), tłumaczył 
nalne postacie, byłby może uniknął nie jednego |z francuzkiego St. Kremer. 
błędu w dykcji i scenowaniu, od których ten| Osoby: Hrabia Fernand de la Rivonière, 
obrazek nie jest wolny. Ależ dla uniknienia|p. Benda; wicehrabia de la Rivonitre, p. Ła- 
. tych usterków jest skuteczne lekarstwo: wpra- |dnowski syn; de Tournas, p. Wolski; de Li 
wa i doświadczenie. Wprawa nie przysparza |gneraye, p. Eker; de Prailles, p. Zamojski; Al- 


pani Hoffman; de Naton, p. Webersfeld; Hele- 
na, panna Bauman E.; pani Godefroy, "pani 
Wolska; Wiktoryna, panna Wyszkowska star- 
sza; posłaniec z banku, p. Nowakowski; stan- 


ta!encie nie zbywa. ; 
Poeta niemiecki Amerling wydał w listo- 

padzie 1870 r. tragedję w 5 aktach: p.t. „Dan- 

ton und Robespierre* która tyle znalazła czy- 


eco | Scena w Paryżu i okolicy. 


; j REM — W niedzielę dnia 19 marca „Epidemja* 
Kronika potoczna i rozmaitości. =| Józefa Narzymskiego. 


Wczorajsze przyjęcie dla p. Kraszewskiego _J|dziś z P ża. i ! um jak dotąd, należy jeszcze do -pxzzyssłości. 
e ne: w. „Postępia NPA DAAA NAPEWNO ROTIH, pod RÓŻĄ. Protjeohali: A= ń MOP 1 zy rT EEA ro-|mów z Czechami i południowcami jeszcze 


RAY: ówki, A k sge 
Kiemioki m JEGNSTEWNKI- TE Żmudzi, Wa-|bót. Zgromadzenia ludowe odbywają się 


wska wł. d. z Kongresówki, A. | bez ustanku, jednak spokojnie. 

Bruksela 16 marca. Do Independance 
donoszą z Paryża, że Ponyer-Quertier o- 
bejmuje ministerstwo handlu z powodu, 
że nie jest dosyć zdolnym na ministra 
finansów. 

Rzym 16 marca. Poseł bawarski dał po- 
dobno odmowną odpowiedź na zapytanie 
w kwestji schronienia papieża w Bawarji. 

Florencja 16 marca. Rząd zamyśla zwo- 
łać parlament w celu uchwalenia budżetu 
z początkiem lipca do Rzymu. Minister 
wnosi emisję biletów bankowych na 150 
miljonów i równocześnie uchwałę podwyż- 
szenia podatków. zę 

Sella powiedział w SWOjćj mowie, że 


i serdeczne. Szczegółowe sprawozdanie poda- 


nie przyszło, a zwłaszcza dlatego, że 
Rieger nie chce się w żadne stałe u- 
kłady wdawać, dopóki rajehsrat obraduje. 
Dopiero po rozwiązaniu go mają się roz- 
począć właściwe konferencje. Do tego 
zapatrywania Riegera przyłączyli się 
już Słoweńcy, Dalmatyńcy i istrja- 
nie i obecnie za powrotem Riegera z 
Pragi ułożony zostanie wspólny, akcyjny 
program Słowian.“ ` 

Polacy skorzystają może z nowego 
gabinetu, gdyż hr. Hohenwart ma na se- 
rjo o tém myśleć, żeby na te żądania re- 
zolucji, które należą do kompetencji egze- 
kutywy rządowćj zaraz zezwolić, zamia- 
nować Grocholskiego ministrem dla Ga- 
że | licji i potóm z kolei kazać wyrabiać przed- 
obecne położenie wymaga podwyższenia |łożenia dotyczące odrębności Galicji. Tym- 

á dla tego to w > s a 

wydatków wojennych, dż e ` WNOSl|CZAsem jednak i co do rezolucji nie sta- 
on, aby podwyższyć bu d wojenny o|nęło jeszcze między hr. Hohenwartem a 
[24 miljonów. Powyższe po wyższenie i| Polakami ostateczne porozumienie, gdyż 
deficyt w budżecie rzymskim stanowi de- |prezes ministrów zbliża się w swojém poj- 


ż radościa za- |lentyna Magno l. ki, . 
A Kwiatkowski wł. d. z Galicji, L. Kosturkiewicz 


z Galicji, Zyg. Chojecki wł. d. z Galicji. 


znakomitego gościa. $ 
wiadomić czytelników naszych, że wspaniały 
odczyt „O postępie“ umieścimy w całości w fej- 
letonie. 

Odczyt na utrzymanie wykładów urządzo- 
nych dla kobiet przy muzeum techniczno-prze- 
mysłowóm krakowskióm przez J. I. Kraszew- 
skiego: „O stanowisku kobiet w obec pracy 
narodowćj,* odbędzie się w sobotę od godziny 
5—6 po południu. Wstęp 50 cent. od osoby. 

Na wsparcie emigracji polskićj złożyli 
w administracji Kraju: Z przedstawienia ama- 
torskiego w Dębicy i dobrowolnych składek po 


Część urzędowa. 
— Cesarz austrjącki postanowieniem z dnia 
4 b. m. zatwierdził: wybór Jana Płockiego, 
właściciela dóbr, na prezesa, a Walerego Ro- 
gawskiego, aptekarza i właściciela realności, 
na zastępcę prezesa rady pow. w Gorlicach. 


E 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 17 marca.—Od ostatniego sprawo- 
że J.N Hton zdania z targu zbożowego na komorze Baran 

h A e J. Narzymski autor [prawie nic się nie zmieniło. Handel zbożo 
Dowiadujemy się, h dniach nową bar- |nie może się dźwignąć; trudności w Add 
ek sceniczny | waniu zboża na wywóz koleją do Prus jeszcze 
Krakowa |nie ustały, w skutek czego ceny nietylko się 
ustalić nie moga, lecz ciagle się utrzymują 


* 


"dochodu z przedstawienia t. j. 10 złr. pize- 
znaczono dla tamtejszój czytelni. OYE 

A 
| „Epidemji,“ ukończył w tye 

Nb ładną komedyjdę czy obraz 

ow 2 aktach p. t. „Pan prezydent M. 

-w kłopotach.* 
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ORO EEE ZZOZ Z ZZO 
ficyt 37 miljonów, do którego należą ró- 


i a pye 
tő 


"WA r 
mowaniu sprawy galicyjskiéj do zapatry- | złaman - miecz Francji — 
wań Potockiego. Wiadomy — żę 3A y ] możę 


todki był i [zostać na nowo podniesiony, lecz. 
Pepa 1 jc cho Sie r. ko A Francja ma teraz bliższe przedmioty 
dzić na odpowiedzialny rząd krajowy, co |dla swojćj polityki, jak integralność 
jedynie według mniemania Polaków poli- | Turcji. Rada ministrów postanowiła 
tyczną samodzielność kraju gwarantować |w sprawie Montmartre wyczekiwać, 


może. Polski klub nie został jesz > FE 
oficjalnie zawiadomiony o spisy gdyż jest nadzieja, że armaty dobro- 


niach rządu — tylko Grocholski i| Wolnie oddane zostaną. Hr. Paryża 
jego zaufani mają mieć pewną wia- | MA zrzec się wszelkich pretensji i 
domość o zamiarach hr. Hohenwarta.* |ubiegania si is 
W końcu ostrzega Presse Polaków przed b 
aliansem z jednodniowemi potęgami za- | mienia tutejszemu gabinetowi, że życzyłby 
miast z większością niemiecką — i przy-ļ| sobie, żeby Niemcy wysłały do Paryża, 
pomina, że wniosek Rechbauera da-|jako reprezentanta swego, jakiegoś połu- A 
wał daleko więcćj, jak Potocki i t. p. |dniowca. Wybór chwieje się między p. 
Z tego wszystkiego tyle się tylko po-| Varnbiihler i Hohenlohe. Gabinet tutejszy 
kazuje, że jest pora do działania, |uwzględni to życzenie. Natomiast żądanie 
natura rzeczy pcha wszystko wjp. Thiersa, aby wybrane przez Prusaków — 
ręce delegacji galicyjskićj — kontrybucje wojenne i wartość zabranych 
po raz może dziesiąty; — zoba-|kolei odliczone zostały od mających się 
czymy , jakie będą rezultaty. Daj Boże, | płacić kosztów wojny odrzuconóćm zostało. 
żeby lepsze, jak dotąd! ylko co do objęcia przez Prusy części 
Paryżu rząd, zdaje się; zgromadził |francuzkiego długu państwa 


Berlin 16 marca. Thiers dał do zrozu- 


f 


przypadają. 8 
X: 


; 
e 


f 
p 


dostateczne siły wojskowe i w skutek te-|cego na zabrane prowincje, dyskusja nie 
go rozwija większą, niż dawnićj energję. | została jeszcze zamkniętą. 
Pacyfikacja miasta przedstawia zresztą | Berlin 17 marca. Nordd. Allg. Zeitung 


coraz mnićj trudności, bo robotnicy sto- | pisze: W pewnej części dziennikarstwa na- 
jący dotąd pod bronią, znęceni obfitością | potkało przydzielenie nieznacznych prze- 
pracy i dobrą zapłatą, zaczynają powoli | strzeni Alzacji do Bawarji na opór nie- 
wracać do zwyczajnego trybu życia. usprawiedliwiony. Przedmist sporu niema 
Odwrót Prusaków z zachodnich depar- | znaczenia, gdyż eokobwickk$ść zostanie 
tamentów odbywa się powoli dla wielkie-|on zawsze niemieckim. Oferta taka była- 
go braku środków przewozowych. Mimo | by usprawiedliwioną, gdyby w skutek niej — 
zawarcia pokoju, Prusacy tu i ówdzie na- zniknęła nieufność manifestowana w pe- 
łożyli znów kontrybucje, jak o tém do-fwnych sferach bawarskich. 


noszą dzienniki paryzkie. tuttgardt 17 marca. Wirtemberska dy- 
Zaburzenia w Ziirichu zupełnie ustały, | wizja będzie zajmować departament% 
a rząd szwajcarski polecił nawet rozpu- | Marny, miasta Rheims, Epernay, Chalon, 
szczenie części powołanych tam wojsk i|Vitry, Le Francais. Główna kwatera w 
zarządził śledztwo ; ale pruskie dzienniki | Epernay. a 
korzystają ze sposobności i podszczuwają | Florencja 17 marca. Tutejsze dzienniki 
przeciw Szwajcarji, — owemu jedynemu | donoszą, że kardynał Antonelli z powodu 
schronieniu prawdziwćj wolności i po- |zaburzeń w kościele al Gesu, wystósował 
rządku w i en Postępowanie to daje|nową notę do gabinetów. 
miarę upadku dziennikarstwa w Prusach. | Odo Russel przybywa tu, żeby sprawy 
Dziś ma przyjechać do Berlina zwy- |angielskiego poselstwa przy dworze pa: 
em król Wilhelm, ale tym razem przy- | piezkim ak na posła angielskiego 
zie tylko prywatnie i rezerwuje sobie | przy rządzie włoskim. 
wszystkie przyjęcia na dzień 1 maja, w| Petersburg 17 marca. Jonrnał de St. 
którym na czele armji wejdzie do stolicy. zee isze: Rezultat konferencji jest 
i nas zadowalniający i słusznie z niego- 
Ostatnie telegramy. dymi bré ribaa. Powie a WO 
Lwów 17 marca. Wybór dra Smol-|na sile noralnćj, którą daje trwalszą pod- 
ki na burmistrza uznany za ważny, |stawę jak siła materjalna. „Journal uznaje — 
lecz dr. Smolka odwoła się jeszcze |pojednawczego ducha gabinetów, rozs 
do rady miejskićj. Członkiem rad A ESY ZA z. 
od ES, 0) [stosunków z Rossją. To załatwienie pole- 
szkolnćj wybrany pan Juliusz|ga na rezultacie polityki, któréj car od 
Starkel. początku swego panowania się trzyma. 
Wiedeń 17 marca. Na dzisiejszém | Watpliwóm jest, czy gabinety byłyby 
posiedzeniu rajchsratu wniósł Herbst |Przeprowadzły swoje zamiary umiarko- 
następującą interpelację do ede wania, gdyby głos Rossji mnićj był pe- 


a . “S~ |wny i gdyby go niepopierały niesłychane 
ministerstwa: wobec przedłużania się | postępy hA Eon Etimo maaa woj- 
stanu niepewności względem praw- 


ny okazałyby PEPEE poka sił od cza- 
i iar i _|su wojny krymskiej. ozwój wewnętrz- i 

dziwy PE PRA TE 4 , |nych sił, umiarkowana, pojednawcza i po- 

temy 1edy rząć zamysa wnieść |kojowa polityka na zewnątrz, są praw- 

w izbie zapowiedziane prawnopoli- dziwemi żywiołami siły 1 powodzenia 

tyczne przedłożenia. Do ministra fi- 

nansów wystosowano interpelację 


Rossji. 
Petersburg 17 marca. Goniec urzędowy 
względem przyspieszenia budowy ko- 
lei Vorarlberg. 


stwierdza, że wszystkie państwa okazy- 
wały od początku gotowość do pokojo- - 

Wiedeń 16 marca. Dzisiaj ciągnęły się 
dalój konferencje z przewódzcami Cze- 


wego po słuszności załatwienia sprawy ` 
czarnomorskićj. Niewątpliwie nietylko 7 
A à 5 . | Rossjanie, ale wszyscy przyjaciele pokoju. 
konferencji ma na cehu utworzenie z dions | ogóle cieszą sie z tego. aktu dyploma 
nika Politik organu urzędowego dla no- T oopan nt a SE A pipi 
wego gabinetu. 
wieczorem. rzewódz 


ci 
je 


narusza, nikomu ofiar nie nakłada, naru- 

szone prawa przywraca, usuwa symbol 

i E e e i E ape dpa Iet 
= otwarte sie) Akt ten 

t aktem pokoju i sprawiedliwości. 

policzki dla Anglji. Red.) Spia 
„Kursd:— Wiedeń 17 marca 

5%, zjednocz. dług państwa 58, 


zjednocz. stw. 
osy z 1860 r. 95.70 "meme GBA 


120.—. — Akcje kredytowe 
Londyn 124.80. — Srebro 122,50— i 
5.87.1], Lombardy 1719.—. — Losy z roku 1 
1864 123.—. — Akcje franko-aŭstrjackie 
106.50.—Napoleony 9.94——. Akejekolei 
galic. Karola Ludwika 253.15. — Akeje 


czescy 
P pod przewodnictwem Stratimirowi | 
cza PP Ye tutaj wielki kongres 
sławiański. Na kongres ten zaproszonym 
także zostanie p. Vaclik zastępca władyki 
czarnogórskiego. 

Zapewniają, że upadek p. Beusta doko- 
oywa się powoli, ale że nastąpi nieochy- 

nie. 


Grac 16 marca. Odbędzie się tutaj uro- 
czystość na cześć wskrzeszonćj „wolno- 
ści“ Francji, przy którćj sposobności wy- 
głaszane będą mowy w językach Grami 
cuzkim, polskim, słoweńskim, włoskim - 


jest aktem 


e:2m>=> 
50. — 50, 


zp 


E 
> 


niemieckim. Uroczystość odbędzie się w erze lwowsko-czerniow. 185.75, = Akcje 
ten sam dzień co i niemiecka uroczystość | nku p pschodnićj 158.50. — Akcje 
z powodu zwycięztw t. j. d. 20 marca. Akcje banke jenŚrejęcinsbank) 106.50— = 


e Z 


w srebrze —.—. — Obligi in 
galicyjskie 14.—. — Akcje banku 


Wiener Neustadt 16 marca. Tutejsza 
rada gminna zakazała odbycie niemiec- 
kićj uroczystości z powodu zwycięztwa. | dia obrotu ogólnego 168.—. — Akej 

Paryż 17 marca. Journ. der Debats anglo-banku 234.60. — Akcje kolei rząd. 
pisze: Sposób załatwienia sprawy |403,—, — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
ezarnomorskićj przez konferencją lon- | 167.50. — Akcje kol. Rudolfa 162.50— 
dyńską jest głębokiem poniżeniem | Usposobienie giełdy: mdłe. 
czterdziestoletnićj polityki państw za- 
chodnich. — Anglja ponosi karę za 

pruską politykę; cały rezul- 


swoją 
tat wojn. krymskićj przepadł; — 


zo 


PET 
Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 


> 


Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 4 


<*, 
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mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 
dworu hr. Pluskowa, margrabin; de Bréhan. 

Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 

Neustadt w Węgrzech. 

Od kilku lat już nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrowiem; trawienie było nieregularne; 
cierpiałem na różne dolegliwości żołądkowe i zafiegmienie. Od dolegliwości tych uwolniło mnie > 
teraz 14-dniowe używanie Revalescitry, tak, że bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki — * 
jn) AA, J. L. Sterner, nauczyciel przy szkole ludowćj. 


W puszkach zawierających 1/, ft. 1 złr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr.50 kr, 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. . à 

Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek © 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : 
et comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ui; C REEI SE 
w hotelu pod „Różą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürst; w Banie. E. z na 
Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach Schnirch: w Klausenburgu J ' Kronstadter: 

Gracu bracia Oberranzmeyer; w Bozen Lazzari: ści i i 
w eyer; w Bozen +- w Tryeście J. Seravallo, i 


Pe 


Barry du Barry. 
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4 kk | | KRAJ z soboty 18 marca. | | 


paryskie, wiedceńnskie, Pragskie i BerlińskKie 
zwój l4-łokciowy, od A2 centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 
Aa 
BEE ARIĘ” A. GUMPLOWICZ Ka 1595(1-80) 
w Krakowie, przy ul. Grocziciej, Nr. 63. 


Podejmuje się także tapetowania całych mieszkań. - PróbKi obić posyła na żądanie franco, 


Nr. 850 | 
MIESZKANIA. | ILHKLM FENZ Guwernantka zdolna w jezyku polskim, nie- 
jun | N sy A francuskim, a biegła w muzyce 
Każde ogłoszenie w tój rubryce aż do Sciu a i .y . w Krakowie, ia fortepianie, może dostać. miejscó. i 


Poszukuje się dzierżawy gospodarstwa skła- 


wierszy wraz ze stęplem, kosztuje 20 cent. następca dentysty J. Z. Ujhelyi, Gel ć poleca x } 
z sipi Ba Tez asd „Oelem obsadzenia posady lekarza S EA i dijęcogo RE 200—300 inorgów wraz z bu- 
dem (7 morgów) przy ulicy Rzeźniczćj Nr. Zeb Hłno ę $ miejskiego i Kętach Z TODZAEA. Mei A wóz ley y wszelkich = a 
66 na Wielopolu, jest od I-go kwietnia r. b. ę y sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: nadgrodzeniem 200 złr. w. a.. do i Dom murowany o 6 pokojach z oficynami 
do wynajęcia. Plomby złotem, kompozycją, platyną, i cementem, którój żadna emerytura przywiązaną | ASTON FREURTSKIGR eS ae niedaleko kolei — jest do 
E eano iere a — seme Operacje najdoskonalszemi instrumentami amerykańskiemi. 1841(£-19) =i Jost, PoE at; "ery kon- m człowiek wykształcony taóretyózie 
ur o „ kwietnia 4 i praktycznie w zawodzie gospodarskim, a 


jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, || 94 6 lat pozostający przy większóm gospo 
darstwie, życzy sobie zmienić miejsce. 


Przyjmuje cd godziny 9 do 12 i od 2 do 5. — Operuje tia biednych bezpłatnie. 


na 1-szóm lub drugićm piętrze. 
Mieszka przy ulicy Grodzkiej Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza. 


Ubiegający się o tę posadę dyplo- 
mowani doktorzy medycyny zechcą 


oraz wszelki wybór 


3. Poszukuje się dzierżawy dom- i 
Folwark niedaleko Krzeszówic z domem 


ku z ogrodem w pobliżu Krakowa. RZ: Z LE l - . 
FINE 7 i ł So alot  YRODGSUK swoje podania w. przeciągu powyż- naipiekniejiszych kwiato mieszkalnym; w najlepszym stanie i gustow- 
Danana drig deh Wymiana kuponów, złota i srebra. nnlg |szego terminu wnieść do podpisanój| a. WYCH: „||. mie zbudowany jet do sprzedania 
Uee e p19irZe, przy UO ETRE rp: "BE Sar C 3 ; PPP pe == -— — — 
skiéj 1. 97, Dz. IV. jest do wynajęcia od 1 ć CE 3 ia 5 K à Zwierzchności gminnej. noże ogrodnicze w wielkim wyborze, „10 do 12 tysięcy złr. w. a. jest do ulokowa- 
kwietnia b. r. — Bliższa wiadomość tamże. Najłatwiej | najpewniej można przyjść do posiadania Kęty d. 15 marca 1871 PRERE nia na pewne hipoteki w mieście albo na 
ę w wsi. 
Odnośne oświadczenie przyjmuje biuro ad- wszystkich najupodobańszych 1 A j wach 0 =: 
przyjmuj 598(1-3) L. Zajączek. dobrze ussortowamy hamdel Młynarz może mieć pomieszczenie w mły- 


CZ) 
ministracja „Kraju“. 1512(12-2) = A : 7 
g j A Ę 8.5 TOWARÓW GALANTERYJNYCH A kobieta i panna obie miłćj powierz- 
a s = z A 2: P chowności, życza sobie umieszczenia jako go- 
Obwieszczenie. 5 na 60 ciągnień w roku, = C/D is in | "NORY MBERGSKICH. jpodyaia 
€ — SE HILEAN E. 
2 spłacając z kam £ z E) b Ki , s S Bliższe wiadomości do powyższych ogło- 
Celem zmniejszenia liczby koni przy e, k. ar- = YNA "WZ: = AE E ażdy kupujacy nasiona, otrzymuje |] 1524 szeń w biurze kornissówym ' (9-26) 
Din Semia sta biah Lidy a pocseby ES przez 32 miesiące ratami tylko po 5 złr. wal. austr. A 5 5 S Z E g E S 1OY, rakatu. 1495(17-25) HEg- JAKOBA GOLDWASSERA "388 
arujace około ż 43 = Zy Morjańskiéj w e 5 
ciężkich pociążowych końt sze tażyjkych. N | wystarcza także raz na zawsze dołączyć stempel na 50 kr., aby grać na poniżćj wy- J 2 D pmen | ką MO. SE8 — 4 a przy ul. ETOCJARSKIEJ w hotelu pół Róża: 
Konie t któ z a AEF 1 żeby | Ś mienione papiery w 60 losowaniach do roku, wiele wygranych mieć, a mimo to po = — Us = BRB USESEAEA STEEN TZT WEB ETO CWA TTREA WRAK 
Bi: Wady ubulógdiy chorobom Ep, R a = cześci napowrót odzyskać wartość wszystkich spłaconych rat przez tak uzyskane o £ i z = as Š pla s „4 
J Ne u JOBY |. losy oryginalne. = a zd SEZ AOE r ALPA DY AE REN 
nadliczbowe, można nabyć pojedynczo, lub w wie- | g = Em s o $ SS S Ib tb h dl 
kszéj ilości; w którym to drugim wypadku po-}> A RZECZE! « j z 2 = r: 2 = Ę KEK: e S e an ung Mb.. 8 ES CJ 
trzeba wnieść ofertę najdalej do 20 marca b. r| = Polecający wykaz 28 sztuk różnych losów oryginalnych. 3 D S 2E SĘEŚ = ge uż. b a 
do c, k. komendy wojskowej. SH. > di 7 ; cą 25 5 ER kg Be „ZĘ O 5 
GRY dhodsia li d PEN RETIN NM zir. nazwa losu Nr. serji Nr. losu- į. złr. _ nazwa losu Nr. serji Nr. losu s = „a cd Z PE s CJ _" 9 Da |.BOE CH 9 
Ak. p; y się odbędzie licytacja, uwiadomi się pó-| $ JH 250 z r. 1864 ........ 2053 .... AAT 40 Pally o En — .... 109969 © p LŁóńż .SE z i S ERE 8h. śe T 
niój. 100 55 YÓGOL11. 7... 2092 .... , 19 | 20 miast. Stanisławowa — .... ierzgs|jf © a 2082 FE m, gaos SA as E F = 
C. k. komenda wojskowa dywizji w Krakowie E 100 JISTER E I. «. 1056 .... 15 | 20 ks. Windischgrätz..  — .... 150367 2 © GE vr o SIR D. : NE BĘ 2 ` 
14 marca 1871 r. 15812-3): AD 100 i 1870.......... ttoo lio 24 foi 20 Waldstein.....--«- E A =l "l e r E Z Krankheiten : a. s iS 2 0 
a Piata część z r. 1839 4922 .... 98431 ; 14 miasta Como ...... r ZP 593 9 = bid LEJ 3 ©'E,fbjż._ o >! Kil R 7E r © (2) rej 
L. 391 = JĄ 100 los kredytowy ..... 614'.... 87 ; 10 Rudolfa........:.- BRZ. 16 z 5 HĘ MN 5 ZE Heg m a = $ 2 EPL S pra 
g iena æ H 100 regulacji Dunaju... — .... 99178 | 10 Keglevich......... AO SIA 395 s o g S 8 8 „EE "ag = 7958 PS 8 == R 
ji į NM N 100 parowea Dunaju... — 45564 j 400 fr: złot. e. Ottoman  — .... 518151 = um u Z Sr; ESSE ry A s z Sp S io C= m >= 
æ g 100 miasta Tryestu ....  — 1387 | 35-fr, srebr. Badeńskich 1426 .... 71263: $ o G -E £ gi Necessaire Antiblenorrheene 5 $ a o .$ R NI Je 
$ db ] 3 507 > Tryestari «2,14 n 13057} 10 tal. Brunszwickich.. 6678 .... 21 - > €.3 2 S w È A ai zur Selbstbehandlung der Genitalflüsse:(Trip- = S Je de- SE > © © 
4 E LOSA Tys oso: baba z 56868 t „10 tal. Szwedzkich. . JĄ Z SZA 207056 5 = =) 5 = E a e per) enthält die Utensilien und die Medica- SR g EE E 2S Ej © L) 
U A kapa 2 a Ena e ZP) j 10 SL. a ae zai à z Bać z e. 5 GD) D 3 ES g 3,8,8 mente sammt belehrenden Instructionen für CED = w. TS sad 5 [aj Gd 
` z be St. Genois -4 „ sela es au o. „cd ZÓ $ 7 fr, srebr. Ausbach.. 43 JADE ocz . » ISu o EZR 
Względem wypuszczenia przybu-|S | 40 Budy............. — 1... 48688 | /7.,.8. Sachs. Meining. 3482 .... / 37 S zę m nS 5 BLE o Aodegandinag ie TRopers Ed c SECERERZM" HM 
ape: m- ma 538 weitere aerztliche Hilfe zu beziehen wo. ga W 3 cm 
dowania do teraźniejszego pobudyn © Zaraz po złożenia pierwszėj wpłaty, ma się całkowity udział 'w zysku ine E a Z aai ©% Si >» SNS in der Ordinationsanstalt des Spłdałsłar stów Z ale? ŻE s = 
ku szkolnego w Wieliczce, skrzydła |-3 | tychmiast rozdziela sie w równych częściach wygrane między dwudziestu biorących udział. W —_ D N E E m ed Mea ZE O> £ EE > © SĘ 
od stron ółnocnój. których koszta SH Po złożeniu zawarowanych 32 rat, sprzeda się wszystkie papiery według kursu i rozdzieli H w cd ( amo | jes ZN b R 28 e . D- Bisenz -mi 2 | Š © N= Na 
J: P $ » Ty s g w równych częściach zebrana kwote miedzy względnie biorących udział. = = D a 5.528 Mitglied der „Wiener Medizin. Facultit* ete. OJ 555 SCE = 
w przybliżeniu około 6000. złr. Wwy=l3 Pojedynczó można przystepować nie troszcząc się o innych grajacych, a wpłaty = = nz a N "2 £ E Wien, Stadt Currentgasse Nr. 12. BR” oO -=< E = B 
nosić będa. odbędzie się w tutejszym | 5 będa w regule nietylko swoim porządkiem kwitowane, lecz także na prowincje kwity te BAS © — SIA AE: Preis 10 A. 6. WAahnr. CES Pog OO => 
Wad ki G ; ę w À 39 Z S za pomoca kart korespondencyjnych franco przesyłane. Ga u „2 w o Bi (ohne Postnachnahme). = 50% = © 
rzędzie Gminnym na dniu 29 mar- ; S Ag i R że 
187 z y ć Die I. Ofener Wechselstube SIGMUND AUSTERLITZ, -CEE Ependakelbstiza habeń das Werks cD 2 => 
ca 1 licytacja za pomocą pisem- ż x A ONE „Die geschwichte Manneskraft*, ŻE 
v x 1573(1-6) nächst der Kettenbriicke. È 4. © Impotenz, deren Ursachen und Heilung. =A Fs > =Ë 
nych ofert z tym warunkiem, aby Ś 2 "Preis 2 fi. 6. W. 1365(24-150) ZE 
s Binek BS R 
pobudynek ten stanął gotowy 1 do Zamówienia z prowincji uskutecznia się natychmiast. EES DE TE E EA EREE 
użytku zdolny do 1 Październikaj BEA „SZLI i ji : > 
1871 roku. 


P. P. przedsiębiorców zaprasza 


się na dzień i miejsce ch Do czyszczenia Zębów 


poleca sie wodę anaterynową do ust Pana Dr. J. G-. 3 4 li £ k i i 
Poppa praktycznego dentysty w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. 2. jako rzadki środek, i GR g K 
niezawiera bowiem żadnych pierwiastków zdrowiu szkodliwych uniemożliwia zacinanie się RAAR a a icyjs a aro a Ludwika. 


że pisemne oferty zaopatrzone W 
vadium 600 Złr. wal. austr. do go- zębów i tworzenie winnika na tychże, chroni, od bólu zebów i zgnilizny i takowe (w razie 
gdyby się rzeczywiście pojawiły) w krótkim czasie łagodzi i usuwa. 


dziny 12-téj w południe przyjmo- i 
wane będą — także plany, koszto- 1335(1-3) Cena fakonika A złr. 40 _kr. 
s, jako tóż ki licytacyjne MOŻNA NABYĆ: 
TYS, J warunki lcytacyjn w Krakowie u pp. aptekarzy: W. REDYKA „pod Barankiem* , SIEDLECKIEGO, J. TRAU- $ 
ERNESTA STOCKMARA, Fl SAWI- 5 m 


się mającćj licytacji z tóm dodatkiem 


na 3 dni przed licytacją do przeglą-||] CZYŃSKIEGO (pod firma Brunona Miczyńskiego), j 
dania: złożone zostane CZEWSKIEGÓ —dalój upp. T- GÓRECKIEGO, J. JARNA, L FEINTUCHA, WILHELMA $ 
f PA FENZA, Rynek Główny, Nr. 49, i JAKÓBA GOLDWASSERA w hotelu pod „róża* ulica a a s = 
Z urzędu gminnego miasta Florjańska. — We Lwowie w aptece dra chemji TYTUSA ZARZYCKIEGO, p. MIKOLASZA | 15. Zwyczajne Zgromadzenie Walne Akcjonarjuszów. 
Wieliczka d. 14 marca 1871 apt., p. A. BERLINERA apt., p. EHRENBERGERA aptek.. p. Fr. KLEINA wdowy, pe Ę 
enis Bonit. STILLERA, p. Z. RUCKERA i p. J., PIEPESA apt. | 8 
e 


1592(1-1) Łapiński. | zzuznmmwrowzawwww Sw ZWZ ZEE POOR TOPIE i ESR 
$ je 3 Podpisana Rada Zawiadoweza ma zaszczyt zaproszenia pp. Akcjonarjuszów ces. k. uprzyw. 


kolei galic. Karola Ludwika, mających prawo głosowania, na 


Piętnastę Zwyczajne Zoromadzenie Walne, 


które się odbędzie 


w Poniedziałek dnia 8 maja 1871 r. o godzinie 10-téj przed południem w Wiedniu 
w małćj sali nowego gmachu Towarzystwa muzycznego, 


na którćm podług statutów następujące przedmioty pod rozprawę i uchwałę przyjdą. 


etda’ znowu wólnićj odetchnać, gdyż jeżeli dotad zmienne ko- 


ak upragniony pokój (przymierze) przecie już zawarto — może więć i gi 
ało wszelka swobode w działaniach, odtad 


leje wojny, późnićj zaś oczekiwanie pokoju, które wyłacznie opanowało giełde i tamow: 


nastapiły zupełnie inne chwile, które wywołują zmianę kursów. 
Teraz jest pora walnych zgromadzeń, dywidendy głównych instytutów podają ciagle do wiadomości, coraz Żywszy ruch na na- 


_ szych kolejach może się rozwijać bez przeszkody. Nieznajdujemy się już w chwili wypadków, których skutków nie możnaby było obli- 
czyć, teraz tylko ekonomiczne, finansowe i spekulacyjne zasady panują przedewszystkiem, kombinacja ma znowu wolne pole, spekulacya 
"wstępuje w dawne swoje prawa! Ośmielam sie przeto p. t. Publiczność zaprosić, do spekulacji i za prowizya 1/ą per miile i za pokryciem 
3—500 złr. za jeden interes giełdowy kupuję i sprzedaję: natychmiast wszystkie papiery. Programy i objaśnienia gratis, zamówienia pisem- 


Ra KAROL STEIN, 


1542(1-24) Bank und Bórsencomptoir in Wien — Stadt, tiefer Graben 17 


Filia i kantor w Bernie: Adlergasse 11. 1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1870. 


2. Sprawózdanie róczne Rady zawiadowezćj. 


3. Rozrządzenie nadwyżką z r. 1870. 
4. Sprawozdanie o wykonaniu budowy linji Złoczów-Tarnopol-Podwołoczyska, jakoteż o 


przedłużenie kolei z Brodów do granicy rossyjskićj, dla utorowania nowój drogi handlowej do 
Rossji za pomocą zetknięcia się pod Radziwiłłowem: z koleją żelazną Kijów -Brześć- i obmyśle- 


MG” HANDEL 72 


8 nie potrzebnych jeszeze na to funduszów. 
SI 5. Wybór wydziału rewizyjnego do. zbadania rachunków z r. 1871. 
A A Å KI 6. Wznowienie częściowe Rady zawiadowczćj w skutek wystąpienia trzech członków 
3 Sam w myśl $. 36 statutów. 
w Rynku Głównym — Szara kamienica Panowie Akcjonarjusze posiadający najmnićj 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo gło- 
e 
| 


poleca swój świeżo zaopatrzony skład sowania, zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akeyj w myśl $$. 22 i 26 statutów, najdalćj do 


PRAWDZIWEGO GRODZIECKIEGO, dnia 10 kwietnia r. b., a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akeje, kartę 
jak zówsióć wstępu do zgromadzenia walnego. 


DOSKONAŁ.FIGO OPOLSKIEGO Złożenie akcyj uskutecznić można: 


ORT TA KE D CEMENTU ww W/ieciniu: w kasie Towarzystwa — W c. k. uprzyw. austr. Zakładzie Kredy- 
; k | 3 m 


towym dla Handlu i Przemysła — u p. 5. M. Rotszylda; 
tudzież 


ue LWOWIE: w kasie zbiorowéj Towarzystwa na tamtejszym dworcu kolejowym, 


w filji e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla Handlu i Przemysłu. 
W Frankfurcie n. ML; " pp. M. A. Rotszylda i Synów ; — za pomocą 
po cenach. umiarkowanych. 
Grodziecki i Opolski Portland-Cement są z doświadczenia najlepszemi wyrobami tego 


konsygnacyj w dwójnasób wygotowanych, „zawierających akcje w porządku arytmetycznym, 
rodzaju na stałym lądzie, a nawet niektórzy budowniczy przypisują mu większe zalety 


które. bezpłatnie wydawane będą w wymienionych kasąch i ajenejach. 
W razie zastępstwa, pełnomocnictwa na odwrotnćj stronie karty legitymacyjnćj wydrukó- 
jak prawdziwemu angielskiemu, który sprowadzony z Portland (w Anglji), kosztuje 
zu blizko dwa razy tyle. 1547(3-2) 


wane, winne być od mocodawcy wypełnione i własnoręcznie podpisane. 
40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak akcjonarjusz nie może zastępować 


więcćj jak 25 głosów we własnóm i mocodawców imieniu. 
Wiedeń,”dnia 4 marca 1871 roku. 


Rada Zawiadowcza. 


1575(2-3) 


W drakami „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


